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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Nr 194 Wydanie Ł 


itler zalecił Niemcom sadeckim nieusiepliw0ść 


Spotkanie Henleina z Hitlerem — Sytuacja w dalszym ciągu naprężona — Lord Runci- 


Warszawa. (Tel. wł.) Korespon- 
dent „Kuriera Warsz.* donosi z Pragi. 
że Henlein po rozmowie z Hitlerem 
powrócił do Czechosłowacji i odbył w 
poniedziałek po południu konferencję 
z delegacją Niemców sudeckich do ro- 
kowań z rządem czeskosłowackim. Hen- 
lein podał do wiadomości delegatów 
instrukcje swego „szefa*. Jakiego ro- 
dzaju instrukcje te były — nie jest w 
szczegółach wiadome. Ogólnie tylko 
mówi się, że Hitler zalecił dalszą 
nieustępliwość j zapowiada, że 
armia, niemiecka, okalająca Czecho- 
słowację z trzech stron. nie ustąpi do- 
póty od granic Czechosłowacji, dopóki 
żądania Niemców sudeckich nie zo- 
staną spełnione. Sytuacja jest więc w 
dalszym ciągu naprężona i oficjalne 
czynniki czeskosłowackie zdają sobie 
dobrze z tego sprawę. i 


Jakie bedą instrukcje 
Henleina ? 

Praga. (PAT). W poniedziałek od- 
było się w Mariańskich Łaźniach (Ma- 
rienbad) pod przewodnictwem Henlei- 
na zebranie delegatów Partii Niemców 
Sudeckich, wyznaczonych do prowa- 
dzenia z rządem rokowań. Na tym 
zebrariu zostały ustalone dyrektywy 
co do dalszych rokowań. 

We wtorek spotkał się Henlein w 
Mariańskich Łaźniach z członkiem 


a ZZ 


Akcjonariusze 
Polskiego Radia radzą 


Warszawa. (Tel. wł.). Jutro, w 
czwartek, odbędzie się zebranie akcjo- 
nariuszy: Polskiego Radia, na: którym 
po sprawozdaniach za rok ubiegły bę- 
dzie zgłoszony wniosek o powiększenie 
kapitału zakładowego o 1700 tys. zł do 
sumy trzech milionów złotych. Na ze- 
braniu tym będzie również dokonany 
wybór Rady Naczelnej, która dopiero 
powoła dyrektora naczelnego Polskie- 
go Radia. (w) 


K. Libicki dyrektorem 
Polskiego Radia? 


Warszawa. (Tel. wł). Wedle o- 
biegających pogłosek, naczelnym dy- 
rektorem Polskiego Radia ma zostać 
obecny naczelny dyrektor PAT-a, Kon- 
rad Libicki, a dyrektorem PAT-a, ko- 
respondent PAT-a w Paryżu Tadeusz 


man bada nastroje 


misji lorda Runcimana Asthonem 
Gwatkinem. Rozmowa miała trwać 
kilka godzin i dotyczyła stanowiska 
Niemców sudeckich w dalszych roko- 
waniach. 


Akcja lorda Runcimana 


Praga. (PAT). Według „Narod- 
niej politiki* rząd Czechosłowacji nie 
zajął dotychczas stanowiska w spra- 
wie odrzucenia projektów rządowych 
przez Stronnictwo Niemców Sudec- 
kich. Z faktu tego wysnuwa się wnio- 


ski, że nowe podstawy do rokowań ma 
zaproponować lord Runciman. 

Członkowie misji lorda Runcimana:' 
jeżdżą ciągle do okolic zamieszkałych 
przez ludność niemiecką, aby na pod- 
stawie własnych obserwacyj ustalić 
stan rzeczy i sprawdzić dokładność 
informacyj, podawanych misji tak 
przez czynniki czeskosłowackie jak i 
niemieckie. 

We wtorek prezydent Benesz przy- 
jał lorda Runcimana na dłuższej au- 
diencji. 


We Włoszech Żydzi nie będą 
uczyć w szkołach 


Każdy nauczyciel musi wykazać się dokumentami,że nie 
jest Żydem 


Rzym. (PAT). Na mocy ostatnich 
rozporządzeń min. oświaty Bottai, 
wszyscy kierownicy szkół i nauczyciele 
Żydzi będą musieli, począwszy od paź- 
dziernika rb., ustąpić ze swych stano- 
wisk. Dópuszczalne są jednak wyjątki, 
o których decydować będzie min. 
oświaty. 


Dla skontrolowania wykonania po- 
wyższych zarządzeń corocznie kierow- 
nicy i nauczyciele szkolni będą musieli 
uzyskiwać zatwierdzenie ze ' strony 
ministra, przy czym każdy kandydat 
będzie musiał przedstawić dokumenty, 
wykazujące że nie jest Żydem. 


Ograniczenie żydowskiej supremacji 
w handlu Rumunii 


Rząd rumuński nie chce dopuścić do wzrostu żydowskich 
przedsiębiorstw handlowych 


Budapeszt. (ATE) Ukazało się 
rozporządzenie rządowe zakazujące aż 
do odwołania wydawania licencyj han- 
dlowych i przemysłowych. Dzienniki 
donoszą, że rozporządzenie to pozostaje 
w związku z zamierzoną superrewizją 


wszystkich już istniejących licencyj 
handlowych i przemysłowych. Po prze- 
prowadzeniu tego badania władze przy- 
stąpią na nowo do wydawania licencyj, 
jednak w oparciu o nowe ustawodaw- 
stwo żydowskie, ograniczające udział 


Piątek, dnia 26 sierpnia 1938 


Do Japonii, jak już donosiliśmy, zbiegł 
z Syberii przed GPU z ważnymi doku- 
mentami gen. Samojłowicz Imhakow. 
Na zdjęciu. sowiecki generał rozmawia 
z dziennikarzami w Tokio 
Z I w aa 


Żydów w tych licencjach do 20 pct. 
Jak słychać z kół dobrze poinformo- 
wanych, wzrosła ostatnio w sposób nie- 
pokojący liczba podań o udzielenie li- 
cencyj handlowych, względnie przemy- 
słowych w wyniku rygorystycznego za- 
stosowania numerus clausus dla urzęd- 
ników żydowskich w handlu i przemy- 
śle. W tym stanie rzeczy władze musia- 
ły przedsięwziąć energiczne środki, ce- 
lem niedopuszczenia do zbyt wielkiego 
udziału Żydów w handlu i przemyśle. 


Proces szpiegów niemieckich 
w Ameryce 


Nowy Jork. (ATE). Proces 4-ch 
szpiegów niemieckich, wyznaczony zo- 
stał na 4 października w nowojorskim 
sądzie federalnym. O szpiegostwo ©- 
skarżeni są: Johanna Hoffmann, fry- 
zjerka niemieckiego  transatlantyku 
„Europa“, Otto Voss, aeromechanik, 
Erich Glaser, szeregowiec lotnictwa 
wojskowego armii amerykańskiej i 
Gustaw Rumrich, sierżant armii ame- 
we e który zdezerterował w r. 

5. 


Wybory samorządowe rozpoczną się od isiopada 


Na pierwszy ogień pójdą wielkie miasta — Koniec kampanii w lecie 


Warszawa. (Tel. wł.) Samorzą- 
dacwe terminy wyborcze nie są jeszcze 


sta, jak Warszawa, Łódź, Poznań. Wy- 
bory odbędą się w końcu listopada Aub 


Święcicki, b. szef prasowy Prezydium | określone. Będą ustalone w przeciągu | początku grudnia. 


Rady Ministrów. (w) 


września. Na początek pójdą duże mia- 


Istnieje tendencja, ażeby wybory 


Dwa groźne trzęsienia ziemi w Ameryce 


Mimo krótkotrwałości, wstrząsy były bardzo silne — Panika ludności . 


Nowy Jork. — Jak donoszą z Fi- 
ladelfii, cała południowa część stanu 
New Jersey została dotknięta katastro-. 
falnym trzęsieniem ziemi, 

Trzęsienie ziemi odczuto po raz 
pierwszy w poniedziałek o godz, 23.35. 
Drugi wstrząs nastąpił we wtorek o 
gadz. 1.08. Wstrząsy objęły teren oko- 


ło 1.000 km kw. w różnych częściach 
stanu Jersey, w których odczuto sil- 
niej lub słabiej wstrząs ziemi. 

Trzęsienie ziemi odczuto. również 
na przedmieściach Filadelfii, gdzie 
mieszkańcy, nagle obudzęni w nocy, 
wybiegli w negliżach na ulicę. 

Czas pierwszego wstrząsu wynosił 


25 sekund, drugi wstrząs trwał tylko 
3 sekundy. W tej chwili trudno obli- 
czyć, iłe wynoszą straty materialne. 
Na terenach, objętych trzęsieniem zie- 
mi, wybuchła straszliwa panika lud- 
ności, która obawia się dalszych 
wstrząsów. 


samorządowe w całym kraju zakoń- 
czyć jak najprędzej, najpóźniej do 
przyszłego lata. Są dążności, ażeby 
koniec kampanii wyborczej zeszedł się 
z zakończeniem sesji sejmowej. Toteż 
jesień, zima i wiosna będą pełne poli- 
tycznych emocyj. (w) 


Śmierć lotnika 

Aurora. (Stan N. Jork). (PAT). 
Słynny lotnik amerykański komandor 
Frank Hawks zginął wczoraj w kata- 
strofie lotniczej. Hawks zamierzał wy- 
próbować nowy typ małego samolotu. 
Wkrótce po starcie samolot zawadził 
skrzydłem o druty telefoniczne, spadł 
na ziemię i spłoną. Hawks doznał tak 
poważnych obrażeń, iż po kilku godzi- 
mAch zmarł w szpitalu. Lotnik tow- 
rgyszący Hawksowi walczy-ze śmiercią 
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Woda w rzekach podgórskich opada 


Czarny i Biały Dunajec nie grożą wylewem — Przerwane trakty - Do Krynicy okrężną 


Kraków. (PAT). Według dal- 
szych meldunków z godzin południo- 
wych sytuacja na terenach zagrożo- 
nych ostatnimi opadami deszczowymi 
przedstawia się następująco: 

Dunajec w Nowym Sączu — 92 cm 
ponad stan sygnalizacyjny. Kulmina- 
cja przeszła we wtorek w godzinach 
wieczornych przy stanie 347 cm ponad 
stan normalny. 

W Melsztynie o godz. 6 rano zano- 
towano 503 cm, tj. 203 cm ponad stan 
alarmowy. W Żabnie 336 cm, — 186 
ponad stan alarmowy. 

Wisła w Smolicach: kulminacyjny 
przybór zanotowano między godziną 
24 a 3 w nocy przy stanie 5.08 m. Obec- 
ny stan wynosi 5 cm poniżej stanu sy- 
gnalizacyjnego. Pod Krakowem 97 cm 
poniżej stanu sygnalizacyjnego, w dniu 
wczorajszym wieczorem w Niepołomi- 
cach (poniżej Krakowa) 110 cm ponad 
stan sygnalizacyjny. 

Rzeki: Soła, Skawa, Raba i Dunajec 
opadają, aczkolwiek rozpoczął się znów 
słaby opad (kapuśniaczek) w całym do- 
rzeczu. 

Wylewy wód spowodowały znaczne 
straty. Niektóre odcinki dróg zostały 
bądź zalane, bądź też uszkodzone przez 
wyrwy. 

Droga wojewódzka Bochnia — Li- 
manowa na kilometrze 21, tj. w Żego- 
cinie została zalana przez potok sanoc- 
ki, tworząc wyrwę 30 m długości. Po- 
została szerokość drogi wynosi 4 me- 
try i została obręczona. Komunikacja 
ograniczona. 

Droga wojewódzka Wieliczka — 
Gdów — Zakliczyn na kilometrze 25 
wskutek wylewu rzeczki Stradomki 
stoi pod wodą na wysokość 20 cm. Na 
przestrzeni długości 200 m woda za- 
czyna opadać tak że obawy poważ- 
niejszych uszkodzeń nie ma. 

Droga gminna Trzciana — Łąkta na 
kilometrze pierwszym została zamknię- 
ta z powodu wyrwy na całej szeroko- 
ści drogi. Dojazd odbywa się przez 
miejscowość Ujazd. 

Wody Łososiny i Dunajca przerwa- 
ły drogę powiatową Młynne — Wytrzy- 
szczka — Jerków pod Witowicami na 
pograniczu powiatu bialskiego. Komu- 
nikacja autobusowa z Krakowa przez 
Brzesko do Krynicy skierowana zosta- 
ła na drogę okrężną przez Iwkową. 

Droga w Witowicach Dolnych na 
trasie Jakubowice — Czchów (droga z 


x 


Studia nad nowelą 
o sądach obywatelskich 


Warszawa. (Tel. wł). Podję- 
to studia z dziedziny prawa karnego 
nad nowelą o sądach obywatelskich. 
Była ona już wniesiona ną nadzwy- 
czajną sesję sejmową minionego lata, 
ale wówczas wskutek ostrej krytyki, z 
jaką się nowela spotkała, musiano ją 
odłożyć i wznowić nad nią pracę. Pro- 
jekt noweli do ustawy będzie wniesio- 
ny na sesję zwyczajną. (w) 


Nasz film portowy 


Gdańsk. (PAT). Zarządy porto- 
we w Gdańsku i Gdyni rozpoczęły w 
tych dniach nakręcanie reprezentacy j- 
nego, dźwiękowego filmu portowego. 
Będzie to film propagandowy przedsta- 
wiający doskonałe urządzenia „tech- 
niczne obu portów ich wyposażenie, 
nowoczesne magazyny, hale składowe, 
elewatory zbożowe i Śpichrze, oraz da 
obraz szybkiej i sprawnej pracy i roz- 
woju portów. - 

Film na razie opracowany zostanie 
w wersji węgierskiej i wyświetlany bę- 
dzie na zorganizowanej przez zarządy 
portowe wystawie w Budapeszcie. 


W południowej Rumunii wybuchła wśród by- 
dla epidemia pryszczycy, która została zawieczo: 
na z Jugosławii. é 


Samolot komunikacyjny sowiecki „przywiózł 
z Moskwy do Rygi przesyłkę zawierającą 2 kg. 
drogocennych kamieni bardzo wielkiej wartości, 
adresowarą do Londynu. 


>k 
W pobliżu Bukaresztu samolot szkolny wpadł 
na przewody elektryczne wysokiego napięcia. Pi- 
lota w stanie agonii przewieziono do szpitala, 
Wskutek przerwania przewozów elektrycznych 
stolica pozbawiona była przez kilka godzin pra- 
du; stanęły również tramwaje.” 


drogą — Ogólnie: poprawa 


Nowego Sącza do Tarnowa) została na 
długości 150 m zerwana do połowy 
przez rzekę Łososinę. Komunikacja 
wstrzymana. 

O godz. 1 w nocy na kilometrze 13 
Małej Wisły pod Harmęzami (powiat 
bialski), gdzie znajduje się staw pod 
nazwą „Oszust“ woda, prawdopodob- 
nie wyrwą w wale ochronnym dostaje 
się gwałtownie do stawu i grozi wyle- 
wem. Na miejsce wysłano samocho- 


dem pogotowie ratunkowe techniczne. 

Na obydwu Dunajcach Białym i 
Czarnym zaznaczył się spadek wód, 
wskutek czego w Waksmundzie Duna- 
jec wykazuje ubytek wody w wysoko- 
ści 7 cm. Stan obecny wynosi 45 cm 
ponad stan sygnalizacyjny. Woda sta- 
le opada i nie ma niebezpieczeństwa. 
Zanotowano znaczny spadek tempera- 
tury, który zwykle jest oznaką zakoń- 
czenią opadu. 


Blum grozi Daladierowi 


„Tylko Francja rządzona przez „front ludowy* może mieć 
znaczenie w świecie* 


Paryż. (ATE). Większość paryskiej 
prasy z zadowoleniem wita szybkie zli- 
kwidowanie kryzysu rządowego i re- 
konsłrukcję gabinetu Daladiera. Dzienni- 
ki nie ukrywają pewnych obaw doty- 


„czących stanowiska Generalnej Konfe- 


deracji Pracy (CGT). Zachodzi miano- 
wicie obawa, że CGT zmobilizuje 
swoich członków, ażeby w ten lub inny 
sposób pokrzyżować zamiary rządu. 


Prasa lewicowa bez względu na swą 
przynależność socjalistyczną czy też ko- 
munistyczną zwraca się, czasami wprost 
prowokacyjnie, przeciwko premierowi. 
Uderza przy tym fakt podjęcia przez 
nią zgodnej kampanii na rzecz natych- 
miastowego otwarcia granicy pirenej- 
skiej. Komunistyczna „Humanité“ pi- 
sze o zgodnej akcji socjalistów i komu- 
nistów, która by doprowadziła do na- 
tychmiastowego otwarcia granicy pire- 
nejskiej, 


W socjalistycznym „Populaire“ Leon 
Blum stawia premiera przed alternaty- 
wą wyboru pomiędzy zapowiedziany- 
mi w mowie niedzielnej zmianami, a 
współpracą socjalistów. Zdaniem Bluma 
należy się zastanowić, czy Daladier wła- 
ściwie nie życzył sobie takiego rozwoju 
wypadków, jaki nastąpił. każdym 
razie mowa premiera pociąga za sobą 
automatycznie nową orientację poli- 
tyczną i Daladier izoluje się od części 
swej większości. Powiększenie czasu 
pracy wymagałoby specjalnej ustawy i 
Blum zapytuje, z pomocą jakiej więk- 
szości parlamentarnej Daladier zamie- 
rza przeprowadzić taką ustawę? 

zakończeniu swego artykułu 
Blum zwraca się do premiera z charak- 
terystycznym zapytaniem, czy nie zdaje 
sobie sprawy, że zamierzony przez nie- 
go wpływ Francji na kryzys międzyna- 
rodowy uzyskać może najłatwiej „Fran- 
cja frontu ludowego“? 


Konsekracja nowego biskupa 
gdańskiego 


Gdańsk (Tel. wł) W środę od 
była się konsekracja nowego biskupa 
gdańskiego, ks. dra Spletta. 

Nowego duszpasterza gdańskiego 
wprowadzono do katedry Oliwskiej w 
procesji. Aktu konsekracji dokonał 
J E. ks, biskup dr Stohr z Moguncji. 
Asystowali konsekracji J. E. ks. biskup 
Dominik z Pelplina i J. E. ks. biskup 
Kaller z Frauenburga. 

W uroczystościach, które. wypadły 
wspaniale, brało udział przeszło 100 
księży. 

Rząd polski reprezentował na uro- 
czystościach min. Chodącki, oraz jego 
zastępca p. radca Perkowski. Rów- 


nież osobiście brał udział w uroczysto- 
ściach Wysoki Komisarz Ligi Naro- 
dów w Gdańsku, prof. Burkhardt. Se- 
nat gdański reprezentował senator 
Bóck, a prezydenta Greisera mjr Lan- 
despolizei Kólle. 

Po akcie konsekracji J. E. ks. bi- 
skup Splett udzielił zebranym po raz 
pierwszy błogosławieństwa  apostol- 
skiego, po czym w procesji został od- 
prowadzony do pałacu biskupiego, 
gdzie dla zaproszonych gości odbyło 
się przyjęcie. 

Cała uroczystość konsekracji na 
rozległy plac przy katedrze była trans- 
mtiowana przez specjalne głośniki. (p) 


Byli władcy Austrii przed trybunałem stan 


Kto zasiądzie na ławie oskarżonych ? 


Wiedeń. (PAT) Cała prasa wie- 
deńska omawia w dalszym ciągu po- 
wołanie do życia trybunału stanu, ma- 
jącego sądzić byłych władców Austrii, 
zapowiadając, że nikogo się nie będzie 
oszczędzać bez względu na stanowisko 
lub nazwisko. 

Sprawa ta jest żywo komentowana. 
Koła poinformowane liczą się z możli- 
wością surowych wyroków, podkreśla- 
jąc jednak, że już samo pozbawienie 
praw obywatelskich oraz wykluczenie 
ze społeczeństwa niemieckiego oznacza- 
łoby wielką karę. Należy się liczyć z 
procesami na wielką skalę, tym bar- 
dziej, że na ławie oskarżonych zasiądą 
dwie kategorie ludzi: ci, którzy jawnie 


rządzili Austrią oraz ci, którzy ich po- 
pierali. 


Trup na torze kolejowym 


Września. (Tel. wł.) Na torze ko- 
lejowym, na linii Poznań—Warszawa, 
pomiędzy stacjami Gutowo Wielkie a 
Wrześnią zauważono dziś nad ranem 
około godz. 6 rozszarpanego trupa. Jak 
z dokumentów wynika, jest to kapral 
nadterminowy Feliks Józefiak z gnie- 
źnieńskiego pułku piechoty, Czy za- 
chodzi tu wypadek lub samobójstwo, 
na razie urzędowo nie ustalono. 

Zwłoki zabezpieczono do przybycia 
władz sądowo-lekarskich. (rw) 


Wizyty z zagranicy 
Warszawa. (Tel. wł), W dniu 
2 września przyjedzie do Warszawy ju- 


gosłowiański minister przemysłu i 
handlu Milan Vrbanic w towarzystwie 
naczelnika wydziału turystycznego 
Grgasewica. 


Równocześnie przyjedzie duński mi- 
nister handlu i żeglugi Kjaerboel w to- 
warzystwie inż. Hojgaarda, prezesa 
Związku Inżynierów Danii i prezesa 
Towarzystwa Polsko-Duńskiego w Ko- 
penhadze. Goście zwiedzą głównie ©- 
środki przemysłowe i będą na. otwar= 
ciu Targów Wschodnich we ska 

w 


Awanturniczy wisielec 


Częstochowa. — Mieszkaniec 
Sabinowa, niejaki Walenty Ostrowiec, 
po kłótni z rodziną powiesił się na 
sznurku w pokoju. Wypadek zauwa» 
żyli domownicy, którzy wisielca od- 
cięli. Kiedy Ostrowiec oprzytomniał, 
pierwszymi jego słowami były: „Co wy, 
do diabła ze mną jeszcze wyprawia- 


cie?!" CEN 
Bunt więźniów 

Nowy Jork. (PAT). W więzieniu 
karnym Helmesbourę pod Filadelfią, 
w którym odsiaduje karę 1.400 więź- 
niów, wybuchł bunt. Więźniowie od 
dłuższego czasu wyrażali niezadowo- 
lenie z powodu jednostajności i jas 
kości pożywienia. Wczoraj czterech 
więźniów znaleziono bez życia w ce- 
lach, w których byli za karę izolowani. 
Gdy wiadomość ta przedostała się do 
pozostałych więźniów, wybuchł bunt, 
który został stłumiony przez wezwane 
posiłki policyjne. 

Władze prowadzą śledztwo celem 
ustalenia przyczyn tajemniczego zgo- 
nu czterech więźniów. 


Ekspansja Włoch 


Stambuł. (PAT), Władze wło- 
skie na 12 wyspach Dodekanezu Toz- 
wijają energiczną akcję, zdążającą do 
zacieśnienia stosunków gospodarczych 
pomiędzy macierzą a archipelagiem. 
Wynikiem tej akcji jest to, że w pierw- 
szej połowie rb. poważnie się zwięk- 
szyła wymiana pomiędzy wyspami a 
właściwymi Włochami. Istotnie wy- 
wóz z wysp wzrósł do 7 milionów li- 
rów, wobec 6 milionów w tym samym 


"6kreśie roku ub. przywóz zaś do 45 


milionów lirów zamiast poprzednich 
36 milionów. 

Jednocześnie władze Dodekanezu 
przeprowadzają liczne prace meliora- 
cyjne celem kolonizacji wysp, w Szcze- 
gólności Rodosu, włościanami włoski- 
mi. Na ten cel wydano ostatnio 3 mi- 
liony lirów. Prócz tego odbywa się 
rozbudowa portów oraz budowa szos, 

Tak kolonizacja jak i roboty pu- 
bliczne na Dodekanezie posiadają 
przede wszystkim charakter strate- 
giczny. 


Sandżak Aleksandretty 


Stambuł. (PAT). Jak donoszą z 
Antiochii, władze sandżaku Aleksan- 
dretty czynią obecnie przygotowania 
do otwarcia parlamentu, do którego 
wybory mają nastąpić w dniu 30 bm: 
Również są przygołowywane lokale 
dla przyszłej głowy państwa, jej kan- 
celarii oraz dla biur rządowych. . 

Jak wiadomo, hataj, czyli sandżak 
Aleksandretty, zostanie po wyborach 
państwem autonomicznym. 
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Składki i pokwiłowania 


Na budowę kaplicy w Hryńkach 
na Wołyniu 

Stefan Mularczyk, Grabów n. Prosną 
3,—, Kicka 5—, A. Hederych 1.50. razem 
z poprzednio pokwitowanymi 94.25 zł W 
numerze 378 „Kuriera Poznańskiego" myl- 
nie wydrukowano nazwisko Dr St. Kosic< 
ki, które poprawnie brzmieć powinno Dr 
St. Kozicki. 
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(200 „czerwonych: milicjantów dostały sie do niewoli 


Nowe sukcesy armii narodowej — „Czerwoni“ ponieśli duże 


Salamanka. (ATE) Jak donosi 
komunikat sztabu głównego wojsk po- 
wstańczych, na odcinku frontu nad 
rzeką Ebro wojska narodowe zajęły 
kilka pozycyj o wielkim znaczeniu i 
wypędziły z nich wroga przy wybit- 
nym współdziałaniu artylerii i lotnic- 
twa. Pole bitwy usłane jest trupami 
imilicjantów. Cały jeden pułk republi- 


35 kilometrów 


kański wzięty został do niewoli. Ogól- 


na liczba pojmanych jeńców nieprzy- 
jacielskich wynosi 1.200, wśród któ- 
rych znajdują się liczni oficerowie 
wyżsi i niżsi. Ponadto wojska naro- 
dowe zdobyły: 34 karabiny maszynowe, 
około 800 karabinów i 3 czołgi, pocho- 
dzenia sowieckiego. 

Saragossa. (PAT) Korespondent 


straty — Front długości 


Havasa podaje, że nocy ubiegłej po- 
wstańcza armia środkowa, operująca 
w rejonie Puente del Arzobispe, ruszy- 
ła naprzód i rozszerzyła front do wzęó* 
rzą Puerte San Vincente. Walki toczą 
się na przestrzeni przeszło 85 km. 
Według urzędowych doniesień pò- 
wstańcy stracili 6 samolotów rzġđo+ 
wych. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Dość ustenstw i słapości polskiej woher (ańska 


Niedorzeczne przewidywania „sanacyjnej” polityki — Dominium niemieckie u ujść Wisły 
— Terror hitlerowski — Totalizm gdański dusi polskie życie gospodarcze — Trzeba moc- 


Wszyscy dobrze jeszcze mamy w pa- 
mięci zapewnienia pism „sanacyjnych* 
— w szczególności warszawskiej „Ga- 
zety Polskiej* będącej organem polity- 
ki ministrą Becka, — że w zamian za 
zgodę na „stotalizowanie* Gdańska na 
modłę hitlerowską Polska uzyska za- 
bezpieczenie, czy nawet rozszerzenie 
swych praw u ujść Wisły, że w szcze- 
gólności ludność polska w Wolnym 
Mieście korzystać będzie z najdalej idą- 
cych wolności i uprawnień. 

Ostrzegaliśmy wówczas usilnie przed 
tego rodzaju nielogicznym wnioskowa-_ 
niem i całkowicie niedorzecznymi prze- 
widywaniami. Podkreślaliśmy, że już 
sam fakt „zglajchszaltowania* Gdań- 
ska osłabi ogromnie pozycję Polski, u- 
zależni całkowicie Wolne Miasto od je- 
go centrali dyspozycyjnej w Berlinie, 
zamknie na przyszłość drogę naszym 
możliwościom politycznym na tym te- 
renie. Niezależnie od tego wyrażaliśmy 
przekonanie, że także zapewnienia 
gdańskie na temat uprawnień Polski 
okażą się w niedługim czasie bezwar- 
tościową fikcją, że hitlerowcy, wpro- 
wadziwszy za zgodą Polski ustrój „to- 
talny** w Wolnym Mieście, na tym się 
nie zatrzymają i że zaczną tam równie 
„totalnie“ tępić Polaków i prawa nasze, 
wypływające z traktatu wersalskiego 
i dalszych umów. 

Przewidywania nasze, które prasa 
„sanacyjna* bądź przemilczała, bądź 
nawet wykpiwała, spełniają się co do 
joty. To, co się dziś rozgrywa w Gdań- 
sku jest nowym dramatem naszej po- 
zycji państwowej i narodowej nad Bał- 
iykiem, u ujść naszej głównej arterii 
wodnej, Wisły. 

Rozumie to już nawet p. Cat-Mac- 
kiewicz, redaktor wileńskiego „Słowa“, 
które tak silnie zaangażowało się w kie- 
runku związania naszej polityki z poli- 
tyką niemiecką. Stwierdził on świeżo, 
że na zbliżeniu się z Niemcami tylko 
one zrobiły interes, że natomiast pozy- 
cja międzynarodowa Polski zgoła 
wzmocnieniu nie uległa. W szczególno- 
ści zaś — stwierdza p. Cat — zamiast 
polsko - niemieckiego „condominium“ 
w Gdańsku mamy tam całkowite „do- 
minium“ niemieckie. 

Od siebie skorygujmy to sformuło- 
wanie w ten sposób, że zamiast polskie- 
go dominium u ujść Wisły utwierdza 
się tam — na skutek w dużym stopniu 
błędów oficjalnej polityki polskiej — 
dominium niemieckie... 

Ostatnio wzburzyły naszą opinię 
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P. Cat o nepraworządności 
„zonu“ 


t 
P, Cat-Mackiewicz zajmuje się na la- 
mach wileńskiego „Słowa“ sprawą prawo- 
rządności. I tak pisze: 


„Całe istnienie „Ozonu* od samego po- 
czątku jest sprzeczne z konstytucją kwiet- 
niową, która nie przewiduje partii rządzą- 
cej, nie przewiduje możności, aby jedna 
parlia polityczna otrzymywała poparcie 
materialne ze skarbu państwa, bądź kolei 
państwowych. bądź innych instytucyj pań- 
stwowych. Tymczasem już deklaracja 
„obozu tworzonego przez pułkownika Ko- 
ca". była rozlepiana przez soliysów, roz- 
lepiana w starostwach wśród ogłoszeń 
urzędowych, rozlepiana na dworcach ko- 
lejowych przez kolejarzy itd, itd, Nigdy- 
śmy także nie słyszeli, kto był hojnym 
ofiarodawcą, który umożliwił wydruko- 
wanie tych milionów odezw, pisanych zre- 
sztą w najpoczciwszych intencjach. Teraz 
ostatni zjazd młodzieży wiejskiej w War- 
szawie odbywał się przy całkowitym po- 
parciu kolei państwowych. Jakim pra- 
wem? Czy Najwyższa Izbą Kontroli, czy 
naczelny prokurator państwa wglądnie 
w le sprawy?” 

Pytania p. Cała. przypominają trochę 
„głos wołającego na puszczy” 
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nej i zdecydowanej polityki 


publiczną nowe akty terroru antypol- 
skiego w Gdańsku: pobicie dwóch har- 
cerzy polskich przez maszerującą ko- 
lumnę hitlerowców, niewyjaśniona do 
tej pory dostatecznie sprawa kolejarza 
polskiego Winnickiego, wreszcie nowy 
wypadek zmaltretowania ucznia pol- 
skiego przez jakiegoś draba w mundu- 


rze narodowo-socjalistycznym, nazwi- 
skiem Klaffke. 

Wypadki te są naturalnym wyni- 
kiem całej atmosfery, jaką na terenie 
Gdańska wytwarza codzienna agitacja 
przywódców hitlerowskich. Pp. Greiser 
i Forster nie ustają w deklamacjach na 
temat dobrych stosunków polsko-gdań- 


Z POGRZEBU KS. HLINKI 


W  manifestacyj- 


nym _ pogrzebie 
ks. Andrzeja 
Hlinki udział 


'zięło liczne du- 
chowieństwoa i 
`  wielotysięczna 
rzesza ludności. 
Na zdjęciu: ża- 
lobne modiy 
przed kościołem 
za duszę zmarłe- 
go. 


Łobuzerka polityczna 


Manifestacje gdańskie i napady na narodowców 
(Od własnego korespondenta „Orędownika*). 


Gdynia, 23 sierpnia. 

Związek Zachodni — jak wiadomo — 
zorganizował w niedzielę w Gdyni ma- 
nilestację w sprawie gdańskiej. Na 
mówcę poproszono socjalistę. Wiado- 
mo, że socjalista nie ważyłby się wy- 
stąpić w sprawie gdańskiej, gdyby w 
Wolnym Mieście rządziła socjal-demo- 
kracja, która była niemniej antypolska 
od hitlerowców. Nasi socjaliści niena- 
widzą tylko hitlerowców i wiemy, że 
polski narodowiec jest przez nich zwal- 
czany na równi z włoskim faszystą i 
niemieckim hitlerowcem. W takim kie- 
runku urabiane są masy przez przy- 
wódców socjalistycznych. 

Czyż więc Związek Zachodni. pro- 
sząc na mówcę socjalistę, chciał, by 
manifestacja obróciła się także prze- 
ciwko polskim narodowcom? Działacze 
Związku Zachodniego może takich in- 
tencyj nie mieli, ale skutki wprowa- 
dzania na mównicę socjalisty były wła- 
śnie takie. 

Oto fakty: 

Po niedzielnej manifestacji w Gdyni 
rozpoczęto rozrzucanie z kiosków gazet 
niemieckich. Przy ul. 10 Lutego stoją- 
cego przy kiosku narodowca z „mieczy- 
kiem“ w butonierce, p. Andrzeja Rutę. 
pobito bez powodu ze słowami „ty pol- 
ski hitlerowcu*. Policja aresztowała 
sprawców pobicia w osobach socjali- 
stów Janczarka i Andrzejewskiego. Za 


podobne demonstracje aresztowała po- 
licja w Gdyni... 11 osób. 


Tego samego dnia wieczorem w Or- 
łowie uzbrojeni w topory strażacy na- 
padli na uczestników zabawy Stron- 
nictwa Narodowego. Pogotowie ratun- 
kowe odwiozło kilka osób do szpitala. 
Polieja po dwudniowych dochodze- 
niach wyśledziła trzech głównych 
sprawców napadu, którzy zostali osa- 
dzeni w areszcie. Uczestników zabawy, 
pędzonych toporami z sali zabawy, 
wśród ciemności obrzucano ze wszech 
stron kamieniami, nazywając ich „fa- 
szystami', 

Wymowa tych faktów jest chyba ja- 
sna, Dodajmy jeszcze, że przed napa- 
dem strażaków na uczestników zabawy 
znani w okolicy Orłowa socjaliści pili 
duże ilości wódki za pieniądze z nie- 
znanego zródła. Obrzucaniu narodow- 
ców kąmieniami przyglądał się i okla- 
skiwał Żyd Griingras. 

O czym to wszystko świadczy? 

Sprawa gdańska jest naszym naro- 
dowym interesem. Jeśli do tej sprawy 
posługiwać się będziemy agitatorami 
międzynarodówki, to daleko nie zaj- 
dziemy. Zdaniem naszym takie dawa- 
nie socjalistom sposobności do wyko- 
rzystywania manifestacyj publicznych 
przeciwko polskim narodowcom — jest 
pospolitą łobuzerką polityczną. E.P. 


Polityka naiwniaków 


W Toruniu odbyło się publiczne zgro- 
madzenie Stronnictwa Pracy, na którym 
powzięto rezolucję następującej treści: 


„Wybory samorządowe w obecnej sy- 
tuacji prawno-politycznej mogłaby „sana- 
cja“ przedstawić jako uznanie systemu 
politycznego przez nią wprowadzonego, 
dlatego zebrani oczekują od miarodaj- 
nych czynników jeszcze przed wyborami 
samorządowymi oświadczenia o czystości 
i sprawiedliwości w tych wyborach oraz 
zapewnienia, że ordynacje wyborcze do 
parlamentu zostaną zmienione. Zapew- 
nienia nawet wysokich urzędników mini- 
sterialnych, że przy zbliżających się wy- 
borąch samorządowych nie będzie nad- 
użyć — nie mogą być uważane za miaro- 
dajne.* 


Jak widać, Stronnictwo 
na oświadczenie. A jak 
nie będzie, to co? Schować 
sek? 


Pracy czeka 
oświadczenia 
głowę w pia- 


„Mgły i opary“ 
nad Zakopanem 


Żydowski „Nasz Przegląd" bardzo jest 
niezadowolony z postawy górali wobec Ży- 
dów, zjeżdżających na letnie wywczasy do 
Zakopanezo. W korespondencji dra Ar- 
tura (!) Mandela pisze: 


„Nad górami często unoszą się chmury, 
mgly i opary. Gdy góry „się kurzą* — 
martwią się turyści. bo obawiają się nie- 
pogody. Ale teraz jest na ogół dużo słoń- 
CA, a jeżeli się unoszą opary — to nie- 
siely nie z mgły i mlecznych chmur, lecz 
opary nicnawiścj i antysemickiego jadu. 
Docinki, przezwiska i inne wyskoki lecą 
ad pięknych dolin iatrzańskich ku niebo- 
tycznym szczytom, zakłócając propagowa- 
ną tak silnie ciszę w gårach.“ 


Obecnie nad Zakcpanem unoszą się 
także rzeczywiste opary z „mgły i młecz- 
nych chmur”... Wyobrażamy sobie, juki 
musi być teraz nastrój dra Mande!a. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener, i moczopiciowych 

Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 

Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12. 
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skich, równocześnie jednak dzień w 
dzień prawią o „hańbie traktatu wer- 
salskiego", o „oderwanym od macierzy 
Gdańsku”, o „krwawiącej granicy”, o 
„atakach na niemiecki charakter Wol- 
nego Miasta“ itd. itd. —, nie też dziwne- 
go, że w hypnotyzowanej w ten sposób 
ustawicznie ludności wytwarzają stan 
ciągłego przeciwpolskiego podniecenia, 
które doprowadza w rezultacie do bar- 
barzyńskich wybryków, w rodzaju wy- 
żej wspomnianych. 

Są to jednak tylko najjaskrawsze, 
najbardziej bijące w oczy przejawy te- 
go stanu rzeczy, jaki się w Gdańsku wy= 
tworzył. Groźniejsze jeszcze w skut- 
kach są procesy mniej widoczne, dla 
pozycji naszej w Gdańsku jednak szcze- 
gólnie niebezpieczne, — w szczególnoa- 
ści duszenie się polskiego życia gospo- 
darczego w kleszczach „totalnego“ usta- 
wodawstwa gdańskiego: niemożność 
powstawania polskich placówek ku- 
pieckich i rzemieślniczych i niszczenie 
już istniejących przez władze gdańskie, 
pozbawianie prawa wykonywania prak- 
tyki Polaków przedstawicieli wolnych 
zawodów, wyłączanie polskiego ele- 
mentu robotniczego z możności uzyska- 
nia pracy przez narodowo-socjalistycz= 
ny „Arbeitsfront” itd. 

Procesy te muszą być zahamowane, 
a prawa Polski w Gdańsku odbudowa- 
ne. Naród polski nie zgodzi się nigdy, 
na likwidację pozycji swej u ujść Wi- 
sły i domaga się natychmiastowego od- 
wrotu od dotychczasowej polityki sła- 
bości i ciągłych ustępstw. Domaga się 
wobec Gdańska polityki mocnej i zde- 
cydowanej, która w dzisiejszym polo- 
żeniu międzynarodowym wcale nie jest 
niemożliwością! 


Konserwatyści kokietują 
gen. żeligowskiego 


Jak donosi Narodowa Agencja Informas 
cyjna, grupa konserwatystów kresowych, 
skupiająca się koło dziennika wileńskiego 
„Słowo*, zwróciła się do posła gen. Żelłi” 
gowskiezgo o objęcie przewodnictwa ideo- 
wego calej konserwy kresowej, 

Podobno gen. Żeligowski propozycję te 
pozostawił bez odpowiedzi, tłumacząc się, 
że jako żołnierz i generał nie chce się 
udzielać żadnej akcji politycznej, a jedy- 
nie interesuje go praca społeczno-zospo+ 
darcza i tej pracy pragnąłby poświęcić 
wszystkie swoje siły, 


Dookoła hecy żydowskiej 
w Baranowiczach 


W związku z zatargiem między radny- 
mi chrześcijańskimi a żydowskimi w ra- 
dzie miejskiej w Baranowiczach, 0 czym 
kilkakrotnie donosiliśmy, przybył do Ba- 
ranowicz wojewódzki inspektor samorzą- 
dowy z Nowogródka celem zbadania za- 


targu. Inspektor przeprowadził rozmo- 
wy z burmistrzem miasta Baranowicz i 
członkami rady miejskiej. W wyniku 


tych rozmów ma być zwolane nowe posie- 
dzenie rady. 


Regent Horthy w Niemczech 


Podczas pobytu regenta Węgier w stoli- 
cy Rzeszy, ulice Berlina byty imponują: 
co. orzybrane i ilumtnowate, 
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Kredyt rolny na spłaty rodzinne 


Jest to najbardziej zdrowy i pożądany rodzaj kredytu dla wsi — Należy rozszerzyć 
akcję zasilana drobnego rolnictwa w kredyt rodzinny 


Jedną z najbardziej pożądanych i 
zdrowych form kredytu rolnego jest 
kredyt na spłaty rodzinne, 

Jak wiadomo — w listopadzie 
1935 r. uruchomiony zostal kredyt na 
spłaty rodzinne w wysokości 4 miln. zł, 
którą to wysokość w r. 1937 podwyższo- 
no do 10 miln. złotych. 

Dlaczego uważamy ten właśnie typ 
kredytu rolnego za szczególnie pożą- 
dany i zdrowy? Oto dlatego, że: 


1) przeciwdziała on  rozdrabnianiu 
żywotnych, drobnych gospodarstw rol- 
nych, 

2) ułatwia racjonalną akcję osadni- 
cza, 

3) zapewnia dopływ do miast odpo- 
wiednio wyposażonego materialnie 
nadmiaru ludności wiejskiej, 

4) likwiduje częściowo hezrobo- 
cie na wsi, umożliwiając usamodzie|- 
nienie się córek i synów chłopskich. 

Z powyższych względów radzibyśmy 
widzieć akcję zaopatrywania drobnego 
rolnictwa w ten właśnie kredyt — 
zdwojona, potrojona! Potrzeby bowiem 
kredytowe drobnego rolnictwa na tym 
odcinku są wręcz ogromne. 

Z zadowoleniem dowiedzieliśmy się, 
że czynniki miarodajne zamierzają 
rozszerzyć akcję zasilania drobnego rol- 
nictwa w kredyt rodzinny. Rozszerze- 
nie akcji zmierzać ma podobno w kie- 
runku: a) obniżenia — zwłaszcza w 
okręgach przemysłowych o drobno-rol- 
nej gospodarce ogrodniczo-warzywni- 
czej — dotychczas przyjętej, dolnej gra- 
nicy 5 ha gospodarstwa-pożyczkobiorcy, 
b} podwyższenia odnośnej górnej grani- 
cy z 15 do 20 ha, e) złagodzenia przy- 
musu odpowiedniego zabezpieczenia 
wierzytelności, przy czym istnieje słu- 
szny zamiar zastrzeżenia niepodzielno- 
ści gospodarstwa obciążonego pożyczką, 
przynajmniej na okres umorzeniowy. 


a aa] 


Konferencja gospodarcza 
polsko - niemiecka 


Warszawa. (Tel. wl). W Zako- 
panem toczą się obrady polsko - nie- 
mieckie w sprawie kontroli wzajemne- 
go obrotu towarowego. Podpisano pro- 
tokoł norjmuący sprawy wynikłe z wy- 
konywania układu gospodarczego, 
podpisanego w Berlinie w dniu 1 lipca. 
Ustalono kontyngenty na wrzesień, 
październik i listopad w niezmienio- 
nych rozmiarach i zgodnie z postano- 
wieniami układu zbiorowego. (w) 


Handel z Francją 


Warszawa. (Tel. wł.) W począt- 
kach września przyjedzie do Warsza- 
wy dyrektor francusko-polskiej Izby 
Handlowej w Paryżu Bérard, który 
przeprowadzi rozmowy z eksporterami 
polskimi i omówi sprawę wywozu z 
Polski do Francji ziemniaków, sadze- 
niaków oraz produktów hodowlanych. 
Będą podjęte rozmowy w sprawie 
wzmożenia eksportu jęczmienia z Pol- 
ski do Francji. Transakcje odbywały- 
by się na zasadzie wymiany kompen- 
sacyjnej. (w) 


- Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


Bydgószez, 24, 8. Żyto 14,50—14,75; 
pszenica 19,75—20,25; jęczmień I st. 14.75—15, 
st, 14,50—14,75; owies 14,25—14,75; otręby 
żytnie 10,75—11,25; otręby pszenne m. 11,25— 
11,75, śr. 11.75—12,25, gr, 1250—13; mąka ży- 
ai 65e 24,50—25; mąka pszenna 65% 32,50— 

50. : 

„Katowice, 24, 8. Żyto 17,25—17,75; psze- 
nica cz. 24—24,50, jedn, 22,50—23, zb, 22—22,50; 
jęczmień przem. 17—17,50, past. 106—16.50;, owies 
jedn. 16,50—17, zb. 15,50—16; otręby żytnie 10— 
10,50; otręby pszenne gr. 12,25—12,75, śr. 10,75 
—11,25, m, 10—10,50: maka żylnia 65% 27—27,50 
maka pszenna 65% 385—320. "RE 

öd, 24. B. Żyto 16,75—17; pszenica jedn. 
22.50—23, zb. 22.25—22,50; jeczmień przem. 10— 

1650, nowy 15—16: owies stary 18 50—18,75, 
nowy jedn. 15,50—16.50: otreby żytnie 10—10,25; 
otręby pszenne śr. 10,50—10,75, gr. 10,75—11; 
"maka żytnia 65% 26,50—27; maka pszenna 65% 


»0—37,50. 

l wów, 24, 8. Żyto I st. 16.25—16,50, TI st. 
16—16,25; pszenica cz. 22,50—22,75, zb. 238,75— 
24; biała 25.25—25,50, zb, 24.25—24,50; jęczmień 
przem, 15,75—16,25, past, 13,75—14: owies I st. 
17—17,25, II, st, 16,50—17; otreby żytnie 850— 
8,75; otręhy pszenne gr. 10,25—10,50, śr. 9,25— 
9.50. m, 10,50—11.50: mąka żytnia 65% 27,25— 
27,05: mąka pszenna 63% 37—39. 

Warszawa. 24 8. Żyto 15,50—15,75; psze- 
nica 22,75—23,25; jeczmień I st. nowy 1525— 
15,05; owies I st. 14—17,50, II st, 16—16,50, no- 
wy 14.25—14,75; otręby żytnie 0—9,50; otręby 
pszenne gr. 12—12,50, śr. 11—11,50, m, 11—11.50: 
mąka żytnia 65% 23,50—24,50; mąka pszenna 
65's 34—85,50, 


Nadto istnieje ponoć zamiar wpro- 
wadzenia pewnych poprawek do dotych- 
czasowego, goograficznego podziału kre- 
dytów na spłaty rodzinne. W szczegól- 
ności czynniki miarodajne zamierzają 
zdwoić akcję kredytowania rolnictwa w 
okręgach szczególnie przeludnionych. 
zwłaszcza zaś w woj. krakowskim 
Głodna ziemi ludność woj. krakowskie- 


go chętnie wyrusza na teren woj. za- 
chodnich, gdzie przy pomocy państwa. 
przy niewielkiej stosunkowo wpłacie 
gołówkowej otrzymuje - gospodarstwa 
rolne o obszarze przeciętnie 10 ha. 

Obecnie istnieje zamiar zintensyfi- 
kowania przesiedlania się Krakowian 
do Polski zachodniej przy pomocy wla- 
śnie kredytów na spłaty rodzinne, 


Płatność podatków we wrześniu 


We wrześniu są płatne następujące 
podatki: do dnia 5 września — podatek 
od energii elektrycznej, pobrany przez 
sprzedawcę energii w czasie od 16 do 31 
sierpnia 1938 r.; do 20 września — tenże 
podatek, pobrany w czasie od 1 do 15 
września 1938 r.; do dnia 7 września — 
podatek dochodowy od uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najem- 
ną pracę, wypłaconych przez służbodaw- 
ców w sierpniu 1938 r.; do dnia 15 wrze- 
śnia — II rata zryczałtowanego podatku 
przemysłowego od obrotu za rok 1938, 
przez drobne przedsiębiorstwa przemy- 
słowe i handlowe; do dnia 25 września — 
zaliczka miesięczna na podatek przemy- 
słowy od brotu za rok 1938 w wysokości 


podatku, przypadającego od obrotu o- 
siągniętego w sierpniu 1938 r. przez 
wszystkie przedsiębiorstwa, obowiązane 
do publicznego ogłaszania sprawozdań o 
swych obrotach lub do składania spra- 
wozdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw — przez pzredsiębiorstwa. 
handlowe I i II kategorii oraz przemysło- 
we IV kategorii, prowadzące prawidło- 
we księgi handlowe. 

Ponadto płatne są we wrześniu za- 
ległości odroczone lub rozłożone na raty 
z terminem płatności w tym miesiącu o- 
raz podatki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze z terminem płatności 
we wrześniu 1938 roku. 


Regulowanie i ujawnianie cen 
przedmiotów powszechnego użytku 


Ustawa i rozporządzenia wykonawcze 


Donosiliśmy już o ogłoszeniu ustawy 
z dnia 5 sierpnia rb. „o zabeezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego użyt- 
ku“ ezyli tzw. ustawy aprowizacyjnej oraz 
4 rozporządzeń wykonawczych do tej usta- 
wy. Ustawa ta i rozporządzenia ogłoszo- 
ne zostały w nrze 60 Dziennika Ustaw. 

Ustawa upoważnia ministra rolnictwa 
do wydawania rozporządzeń o: 

1) magazynowaniu i ujawnianiu zapa- 
sów przedmiotów powszedniego użytku, 

2) ujawnianiu cen tych przedmiotów 
we wszelkich przedsiębiorstwach sprze- 
daży, 

3) obowiązku sporządzania i posiadania 
w obrocie hurtowym i półhurtowym fak- 
tur oraz ich przedstawiania na żądanie 
władz, określonych przez ministra rolni- 
ctwa i reform rolnych, 

Dalej minister rolnictwa ma prawo re- 
gulować; 

1) jakość przemiału zbóż chlebowych i 
wypieku, 

2) ceny przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów, 

D ceny detaliczne nafty i węgla, 
4) za zgodą Rady Ministrów ceny in- 
nych przedmiotów powszedniego użytku. 

Ustawa objaśnia, iż za przedmioty po- 
wszedniego użytku uważa się: żywność, 
artykuły odzieżowe, opałowe, oświetlenio- 
we i higieny codziennej. 

Prawo regulowania cen tych przed- 
miotów może minister rolnictwa przeka- 
zać w drodze rozporządzenia wojewodom, 
ci zaś mogą je przekazać powiatowym 
władzom administracji ogólnej (staro- 
stom) lub prezydentom miast wydzielo- 
nych. 

Ustawa zawiera oczywiście 
karne w razie wykroczeń (areszt 
miesięcy wzgl grzywna do 8.000 zł). 

Ustawa weszła w życie z dniem ogło- 
szenia tj. 18 sierpnia rb. 


O PRZEMIALE PSZENICY I ŻYTA 


Na podstawie tej ustawy minister rol- 
nictwa i reform rolnych ogłosił 4 rozpo- 
rządzenia wykonawcze. Pierwsze — „o 
przemiale pszenicy i żyta“ (Dziennik U- 
staw nr. 60 poz. 465) — stwierdza, że prze- 
miał zbóż chlebowych-nie podlega ograni- 
czeniom, jednak zakazuje używania w za- 
kładach przemysłowych do przerobu i 
wszelkiego rodzaju wypieku mąki, nie od- 
powiadającej standartom giełd krajowych. 

Ważny jest przepis, na podstawie któ- 
rego worki z mąką, przeznaczoną do spo- 
życia w miastach, powinny być opatrzone 
plombą i etykietą z napisem nazwy mly- 
na, gatunku mąki oraz proeentowości wy- 
miału. Plomby te i etykiety nie mają nic 
wspólmego z plombami i etykietami, jakie 
wprowądza rozporządzenie ministra skar- 
bu, świeżo ogłoszone w nrze 61 Dziennika 
Ustaw w sprawie pobierania oplat od mą- 
ki i kaszy. 


REGULOWANIE CEN PRZETWORÓW 
ZBOŻA, MIĘSA, NAFTY I WĘGLA 


Rozporządzeniem z 18 sierpnia rb. (Dz. 
Ust. nr. 60 poz. 466) minister rolnictwa i 
ref. roln, przekazał wojewodom prawo „re- 
gulowania cen przetworów zbóż chlebo- 
wych, mięsa i jego przetworów”. Upraw- 
nienia te wojewodowie mogą przekazać 
starostom i prezydentom miast wydzieło- 
nych. Władze te wyznaczają ceny na poll- 
stawie opinii komisyj, skludających się z 


sankcje 
do 8 


przewodniczącego oraz 3 członków i ich 
zastępców, mianowanych na wniosek wła- 
ściwych izb przemysłowo-handlowych, rol- 
niczych i rzemieślniczych. 

W podobny sposób następne rozporzą- 
dzenie (poz. 467) załatwia sprawę regulo- 
wania cen detalicznych nafty i węgla, 


UJAWNIANIE CEN PRZEDMIOTÓW 
POWSZEDNIEGO UŻYTKU 
Rozporządzenie ministra rolnictwa i 
ref. roln, z 18 sierpnia rb. „o ujawnieniu 


cen przedmiotów powszedniego użytku, ø 
sporządzaniu, posiadaniu w obrocie hur- 
towym i półhurtowym faktur oraz 0 
przedstawianiu faktur na żądanie władz”, 
ogłoszone w nrze 60 Dz. Ustaw poz. 468, 
zainteresuje wiele przedsiębiorstw han- 
dlowych. 

Stanowi ono, iż „posiadacze wszelkie. 
go rodzaju przedsiębiorstw sprzedaży obo- 
wiązani są posiadać w lokalach tych 
przedsiębiorstw cenniki na wymienione 
w zalączniku (załącznik ten podajemy po 
niżej) przedmioty powszedniego użytku, 
przeznaczone na sprzedaż, a nadt ujaw- 
niać ceny bezpośrednio na tych przedmieo: 
tach“, 

Cenniki winny zawierać: 1) nazwę to 
warów, 2) cenę, 3) firmę lub nazwisko po- 
siądacza przedsiębiorstwa, 4) adres firmy 
lub posiadacza przedsiębiorstwa, 5) datę 
sporządzenia cennika. 

Przedsiębiorstwa zajmujące się hur- 
tową lub półhurtową sprzedażą przedmio* 
tów powszedniego użytku są obowiązana 
sporządzać i posiadać faktury (rachunki) 
na wszelkie sprzedawane przedmioty po: 
wszedniego użytku, które należy przedsta- 
wiać na żądanie władz administracji 
ogólnej. R 

Osobny załącznik wymienia te przed- 
mioty powszedniego użytku, których ceny 
winny być ujawnione. Są to: 


A. Artykuły żywności 
I. Pochodzenia roślinnego 

1. Przetwory zbożowe, jak: mąki, kasze, 
płatki, pieczywa, suchary, makarony, 
opłatki, krochmal, słód. 

2. Warzywa okopowe, strączkowe, owo 
ce, jagody, grzyby jak: ziemniaki, kapus 
sta, marchew, cebula, buraki, kalafiory, 
groch, fasola, owoce ogrodnicze i leśne, 
krochmal ziemniaczany, syrop, płatki, mą- 
ki, kompoty, powidła, marmelady, soki, 
oliwy, oleje jadalne, wszelkiego rodzaju 
konserwy. 

3. Artykuły kolonialne i używki jak: 
cukier, herbata, kawa, kakao, ryż, cykoria, 


pieprz. 
B. Artykuły odzieżowe 

1. Materiały tekstylne i odzież jak: ma* 
teriały wełniane, Iniane, konopne, jedwab- 
ne, bawełniane, pilśniowe oraz z włókien 
zastępczych, a ponadto gotowe wyroby 
ubraniowe, bieliźniane — osobiste i po. 
ścielowe — trykotowe, kołdry. 

2. Wyroby skórzane jak: obuwie, m 
prząż, galanteria skórzana, futra, kożuchy, 


C. Opałowe 1 oświetleniowe 
Materiały i energia do celów opalo- 
wych i oświetleniowych gospodarstwa do- 
mowego jak: drewno, torf, węgiel, nafta. 
koks, brykiety, świece, zapałki. 


D. Higieny codzienne(- 


Najniezbędniejsze artykuły higieny co- 
dziennej, jak: mydło, wapno í inne żrod- 
ki do utrzymania czystości. 


Od 5 września pobieranie opłat 
od mąki i kaszy 


z 


Z dniem 5 września — jak wiadomo — 
wchodzi w życie ustawa o środkach finan- 
sowych na popieranie gospodarczo uzasad- 
nionego kształtowania cen artykułów rol- 
niczych. Ustawa ta, której głównym za- 
daniem jest rozszerzenie środków, prze- 
znaczonych już obecnie przez rząd na 
prowadzoną akcję zbożową, wymagała 
przepracowania szeregu bardzo trudnych 
i skomplikowanych zagadnień, jak okre- 
ślenie, w jakim stadium obrotu powstaje 
obowiązek uiszczenia opłaty od mąki i 
kaszy, ustalenie sposobu wymiaru poboru 
i przymusowego ściągania opłaty, sposobu 
wykonywania kontroli, sposobu przewi- 
dzianego w ustawie zwalniania od opłaty 
maki rolniczej i eksportowej itp. 

Wszystkie te zagadnienia zostały już 
rozstrzygnięte przy współudziale zaintere- 
sowanych resortów oraz organizacyj i o0- 
sób, orientujących się praktycznie w han- 
dlu zbożem i mąką i znalazły swój wyraz 
w rozporządzeniu wykonawczym ministra 
skarbu z dn. 19 sierpnia rb. ogłoszonym 
w nrze 61 Dziennika Ustaw, które wcho- 
dzi w życie jednocześnie z ustawą, tj, dnia 
5 września. 

CO PODLEGA OPŁACIE? 

Rozporządzenie precyzuje, zgodnie z 
postanowieniami ustawy, że opłacie pod- 
legają wszelkie gatunki mąki żytniej, 
pszennej i jęczmiennej, oraz kaszy pszen- 
nej i jęczmiennej, zarówno wytworzonej 
w kraju, jak i sprowadzonej z zagranicy 
lub z obszaru W. M. Gdańska, z wyjątkiem 
mąki i kaszy pochodzenia krajowego, 
przeznaczonych do spożycia we własnym 
gospodarstwie producenta lub pracowni- 
ka rolnego. Od opłaty zwolnione też są 
mąką i kasza, wywożone zą granicę lub 
na obszar W. M. Gdańska, 

Z dniem wprowadzenia opłaty, a więc 
z dniem 5 września, żaden młyn nie bę- 
dzie już mógł wypuszczać do obrotu han- 
dlowego mąki i kaszy bez uiszczenia od 
niej opłaty. Również wszystkie zapasy 
mąki i kaszy, znajdujące się w młynach 
z dniem 5 września, podlegać będą opła- 
cie. Zapasy mąki i kaszy, które przed dn. 
5 września wyszły z młynów i znajdują 
się w składach hurtowych, w piekarniach 
bądź w sklepach sprzedaży detalicznej, 
mogą być sprzedawane bez niszczenia 0- 
płaty do dnia 30 września rb. Gdyby mia- 
ly bvć sprzedawane po tym terminie. mu- 
szą być przepisowo opakowane oruz za 


opatrzone w bezpłatne etykiety i plomby. 
Ten przepis przejściowy ma na celu skró- 
cenie okresu, w którym na rynku znajdo- 
wać się będzie mąka i kasza z etykietami, 
od której pobrano opłatę, i mąka i kasze 
z zapasów, od której opłaty nie pobrano. 
Dopuszczając nieobciążenie opłatą mąki 
i kaszy wyprodukowanej i wyprowadzonej 
z młynów do dnia 5 wrześnią, jednocze- 
śnie rozporządzenie ministra skarbu na- 
kłada na handel hurtowy obowiązek przy- 
mmusowego zgłoszenia z tym dniem znaj: 
dujących się na składzie zapasów. Temu 
samemu obowiązkowi przymusowego zgło- 
szenia podlegają zapasy mąki i kaszy 
znajdujące się w sklepach -detalicznej 
sprzedaży i w wytwórniach wyrobów 
mącznych, o ile przekraczają one łącznie 
w danym zakładzie 500 kg. 

Obowiązek uiszczenia opłaty powstaja 
w chwili wprowadzenia mąki lub kaszy 
do wolnego obrotu. Tak więc od mąki i 
kaszy, wytworzonej w kraju, opłata win- 
na być uiszczona przez przedsiębiorcę 
przed wydaniem tych produktów z młyna 
do obrotu handlowego lub do zakładów 
przetwórczych, stanowiących własność 
młynów. Przy przywozie mąki lub kaszy 
z zagranicy opłatę pobiera się przy od- 
prawie celnej, a przy przywozie z W. M. 
Gdańska przy tzw. odprawie przekazowej. 


ZAKRES KONTROLI 

Co się tyczy sprawy kontroli, rozporzą: 
dzenie ustalą ogólną zasadę, że wszelki 
przemiał zboża, wszystkie fazy obrotu han- 
dlowego oraz obrót gospodarczy mąką i 
kaszą podlega kontroli, przy czym młyny 
i piekarnie mogą być kontrolowane o każ- 
dej porze dnia i nocy. Dla ułatwienia tej 
kontroli rozporządzenie nakłada szereg 
obowiązków na młyny, składy hurtowe, 
sklepy detalicznej sprzedaży oraz piekar- 
nie, do których zakłady te muszą się sto- 
sować. 

Ze względu na bliski termin wejścia 
w życie opłat na mąkę i kaszę, wszystkie 
zainteresowane zakłady i skiepy winny 
zapoznać się dokładnie z treścią rozporzą: 
dzenia, a następnie przestrzegać ustalo- 
nych w nim przepisów, gdyż wszelkie wy* 
kroczenia będą surowo karane. Również 
konsumenci mąki i chleba stosować się 
winni do przepisów i nabywać mąkę i kā- 
szę, od której pobrano przepisaną opłatę 
celem uniknięcia współodpowiedzialności 
za ewentualne nadużycia, 
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Dwaj kuci bandyci wyskoczyli 2 podią 


Inicjator ucieczki został zabity, jego towarzysz jest ciężko ranny 


Rybnik, 24. 8. — Przed Sądem 
Okręgowym w Rybniku toczyła się w 
ub. wtorek sprawa dwóch więźniów —- 
Franciszka Kudli i Wincentego Zim- 
nego, oskarżonych o usiłowane zabój- 
stwo strażników więziennych. 

Według aktu oskarżenia w dniu 14 
kwietnia rb. uplanowali obaj podsądni 
ucieczkę z więzienia przy sądzie w 
Rybniku. Bandyci uzbroili się w że- 
lazne pręty, wyrwane z łóżek. Przy 
rannym apelu ustawił się Kudla z że- 
lazem, schowanym w rękawie, jako 
pierwszy w szeregu ośmiu więźniów, 
a Zimny jako ostatni. W pewnej 
chwili obaj bandyci napadli na przo- 
downika Bętkowskiego i st. strażnika 
Dekierta, których kilku silnymi ude- 
rzeniami w głowę ogłuszyli. Następ- 
nie Kudla wyrwał leżącym bez przy- 
tormności na ziemi strażnikom klucze 
więzienne i począł wraz z towarzyszem 
uciekać, Już jednak przy ostatnich 
drzwiach zostali zauważeni przez 
strażnika Pobereszkę, który wszczął 
alarm. Uciekinierów schwytano. 

Zaznaczyć należy, że Kudlą ma do 
odsiedzenia około 10 lat więzienia, a 
Zirany również był już kilkakrotnie 
sądownie karany za różne sprawki. 

Sąd uznał winę Kudli i Zimnego 
za udowodnioną i skazał ich po 10 lat 
więzienia każdego i umieszczenie po 
odbyciu kary w domu dla niepopraw- 
nych przestępców. Po ogłoszeniu mo- 
tywów wyroku obaj bandyci poczęli 
się awanturować, a Kudla oświadczył: 
„Zobaczymy teraz, kto zwariował, le- 
piej mogliście nas na karę śmierci 
skaząć, to byśmy w więzieniu się nie 
męczyli*. 

Na sali rozpraw powstało wielkie 
poruszenie, tak. że z trudem zdołała 


Katastrofa wodnosamolotu 


Paryż. (ATE) Hydroplan „Liore- 
Olivier", należący do bazy lotniczo-mor- 
skiej w Cherbourgu, uległ wypadkowi. 
"Trzech ludzi z załogi utonęło, 1 jest 
ranny, © uratowano. 


Nowy okręt francuski 


Paryż. (ATE) Minister marynar- 
ki wojennej oznajmił powierzenie arse- 
nałowi w Brest budowy nowego okrętu 
liniowego p. n. „Clemenceau“ o wypor- 
ności 35.000 ton. 


W tygodniku żydowskim „Nasza Opi- 
nia“, wychodzącym we Lwowie, niezna- 
ny wieszcz żydowski  („Sat-Hum*) wy- 
drukował wiersz „Do przyjaciół Pola- 


ków“. Zwrotka. pierwsza zwraca się prze- 
ciw „endeckim dziennikom”*, 


„Endecki dziennik rżnie donosy wciąż, 
Do kabzy pchają pęk pieniężnych 
znaków: 
Żydowski działacz lub prasowy mąż 
Nienawiść pono szerzy do Polaków. 
Choć zbyt potworny jest ten nędzny 
kłam. 
Niech od refrenu mego nędznie skona...” 


AM refren ten jest taki: 


„Kto tylko serce swe otwiera nam, 
Otwarte mamy dla niego ramiona,“ 


Dla kogóż to „wieszcz* żydowski ze 
Lwowa tak szeroko otwiera ramiona? 


„Kto tylko serce swe otwiera nam, 
Otwarte mamy dla niego ramiona. 
Gdy tylko widzi uśmiechniętą twarz, 
Nam z myśli pierzcha wrogów syk 

czartowski, 
Jąk bracia mili nam Dubois wasz, 
Bartel, Barlicki, Zaremba, Rzymowski.* 
Winszujemy p. Bartlowi i towarzy- 
szor, ale — nie zazdrościmy... 


policja założyć kajdanki obu bandy- 
tom, którzy poczęli odgrażać się są- 
dowi. Wprost z sali rozpraw odstawio- 
no więźniów pociągiem do Katowic, 
gdzie ostatnio przebywają w więzie- 
niu jako niebezpieczni dla otoczenia 
w osobnej izolacji. 


Jak się w ostatniej chwili dowia- 
dujemy, Franciszek Kudla, skuty z 
Zimnym w czasie transportu w pocią- 
gu do Katowic wyskoczył, wyciągnąw- 


szy za sebą Zimnego. Kudla po- 
znał szeregu poważnych okaieczeń 


i został odstawiony do szpitala. (p) 


Echa zajść w „Dzienniku Wileńskim” 


Studenci oskarżeni 


Wilno. — Przed Sądem Grodzkim 
w Wilnie znalazła się sprawa, będąca 
echem głośnych zajść w redakcji 
„Dziennika Wileńskiego*. Jak wiado- 
mo, na drugi dzień po zajściach grupa 
studentów narodowców urządziłą ma- 
nifestację przed gmachem sądu, pod- 
czas której w okrzykach dopatrzono 


o zniewagę policji 


się zniewagi policji. Do odpowiedzial- 
ności sądowej zostali pociągnięci stu- 
denci: B. Piasecki, St. Morawski, A. 
Leszczyński, Halina Paliwodą i Jani- 
na Malinowska. 

Rozprawę odroczono celem zbada- 
nia świadków na okoliczność, że poli- 
cja przekroczyła swe uprawnienia. 


Strzały do ministrów w Szanghaju 


Obaj ministrowie nowego rządu chińskiego zostali ciężko 
ranni 


Szanghaj. W chwili, kiedy 
dwaj członkowie nowego rządu chiń- 
skiego w Szanghaju  przejeżdźali 
przez miasto samochodem, zauważyli, 
że ściga ich samochód, w którym znaj- 
dują się trzej uzbrojeni mężczyźni. 
Wykorzystując zatrzymanie się sa- 
mochodu z powodu jakiejś przeszkody 


ruchu ulicznego członkowie rządu 0- 
puścili samochód, ażeby pieszo, zmie- 
szawszy się z tłumem, umknąć swym 
prześladowcom. 

Pomimo to zostali oni przez nie- 
znanych napastników doścignięci i 
ciężko postrzeleni, Zamachowcv uszli 
bezkarnie. 


z 


Gdy żona za wcześnie wróci z letniska! 


Awantura na ul, Żelaznej — Tasakiem w nieproszonych 


gości 
Warszawa. — Pan Paweł K.; Dwie wesołe panienki znalazłszy się 
listonosz, korzystajac z nieobecności |na ulicy w moeno niekompletnym 


żony. która bawiła na letnisku, za- 
prosił do mieszkania swego kolegę o- 
raz dwie dziewoje wiadomego autora- 
mentu. Wspaniala zabawę popsuło 
jednak niespodziane zjawienie się pa- 
ni K. 

Fnergiczna niewiasta momentalnie 
zrobiła porządek. Chwyciła tasak i 
wypędziła całe towarzystwo za drzwi. 


stroju wywołały zbiegowisko. Zjawił 
się policjant, który poprosił zagnie- 
waha żonę listonosza o wydanie gar- 
derohy gości, kobieta jednak odmówi- 
la. W międzyczasie krewniacy pani K. 
poturbowali lekkomyślnego małżonka 
i jego niefortunnych gości. Zajście 
zlikwidował dopiero silny oddział po- 
licji. 


Na całe życie została kaleką 


Ciekawy spór pacjentki # Ubezp. Spot. w Wilnie 


Wilno. Bolesława Alubowicz 
i jej mąż Jan wnieśli do sadu powódz. 
two cywilne przeciwko Ubezpieczalni 
Społecznej o odszkodowanie w sumie 
30 tys. zł. 

W 1933 r. Alubowiczowa zachoro- 
wała. W ubezpieczalni poddano ją 
kuracji rentgenologicznej, której skut- 


ki były jednak fatalne. Alubowiczowa 
została bowiem na całe życie kaleką. 

Rzecznik ubezpieczalni dowodzi, że 
ubezpieczalnia odpowiada tylko za le- 
karstwa, natomiast nie odpowiada za 
ewentulne pomyłki, Sąd odroczył ogło- 
szenie wyroku. 


„Każdemu strzelę w łeb” 


Stanisławów. — Przed Sądem 
Okręgowym w Stanisławowie stanął 
25-letni Michał Tymkow, oskarżony 


| o usiłowane 


zabójstwo i nielegalne 
posiadanie broni palnej. 
Tymkow od dłuższego czasu kochał 


OEG TOY OE 


POBOCZA 


+2 


h BOKÓW 
Do najsympatyczniejszych zabaw dziecł 
mależy jazda na kołowrocte 
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się bez wzajemności w Ołenie Petrow. 
Kiedy dziewczyna zaczęła unikać na- 
trętnego wielbiciela, Tymkow oświad- 
czył, że każdemu mężczyźnie, w któ- 
rego towarzystwie ją zobaczy, „strzeli 
w teb", 

Groźbę swą wykonał rzeczywiście, 
strzelił mianowicie do niejakiego Srib- 
niaka, w którego towarzystwie Ołena 
Petrow często ostatnio przebywała. 
Sribniak został ciężko ranny w ra- 
mię. 

Sad skazał Tymkowa na 8 lat wię- 
zienia. 


Termin rozprawy o napad 
na lokal $. N. w Kielcach 


Kielce, 24. 8. W dniu 29 i 80 
bm. odbędzie się w Sądzie Okręgowym 
w Kielcach proces przeciwko człon- 
kom bojówki socjalistycznej, która 
napadła na lokal S. N. w Kielcach w 
dniu 1 maja rb. 3 

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
kilkudziesięciu socjalistów, w tym 
kilku odpowiadać będzie z więzienia. 


Pierwszy śnieg w Tatrach 


Zakopane, 24, 8. — Po upalnej 
niedzieli, którą pomrzedził krótki, lecz 
mocny wiatr halny, nastąpiło silne o- 
ziębienie i od wczesnego ranka ponie- 
działkowego pada w Zakopanem bez 
przerwy ulewny, zimny deszcz. W no- 
cy z poniedziałku na wtorek padał w 
Wysokich Tatrach, na Hali Gąsienico- 
wej, na Kasprowym Wierchu, a nawet 
i częściowo na Reglach śnieg, pokry- 
wając je kilkucentymetrową, topnie- 
jacą powłoką. Tak wczesny śnieg wró- 
ży jeszcze długą i bardzo pogodną je- 
sień. 


żydowscy aktorzy 
wpadli do rowu 


Lwów. — Z Przemyśla donoszą, 
że na szosie do Jarosławia nastąpiła 
katastrofa samochodu ciężarowego, w 
którym jechali członkowie żydowskie- 
go zespołu teatralnego Zygmunta (!) 
Turkowa. Najcięższych obrażeń doznał 
Turkow, który został przygnieciony 
samochodem. Również dotkliwych 0- 
brażeń doznał szofer. 


(zy przewrót w dziedzinie budowy samochodów 


Sensacyjny wynalazek Włocha — Całkowite usunięcie skrzynki biegów 


Londyn. — Na posiedzeniu bry- 
tyjskiego stowarzyszenia profesorów 


w Cambridge złożono sprawozdanie 
o sensacyjnym wynalazku Włocha 
Pietro Salerni. Wynalazek niewątpli- 


wie stanowić będzie przełom w kon- 
strukcji samochodów, 

Wynalazek ten polega na całkowi- 
tym usunięciu skrzynki biegu z kon- 
strukcji samochodu. W samochodzie 


Bomby i petardy w kinach nowojorskich 


Zbrodniczy zamach służby kinematografów — 20 osób ciężko rannych 


Nowy Jork, — Onegdaj wieczo-ła nieopisana panika. 20 osób odniosło 


rem w czasie seansów w 13 kinach, 
należacych do tego samego towarzy- 
stwa, rzucono bomby z gazem łzawią- 
cym į petardy. Wśród widzów powsta- 


bardzo poważne rany, kilka osób jest 
lżej rannych, Przedstawienia zostały 
przerwane, a publiczność w popłochu 
opuściła salę. 


Policji nie udało się ująć spraw- 
ców zamachów. Przypuszczają, że za- 
machy były dziełem niezadowolonych 
z płąc pracowników przedsiębiorstwa. 


Salerniego włączony będzie za pomocą, 
lewarka tylko bieg przedni i tylny. 
Wynalazek oparty jest na zasadzie 
transmisji siły przez płyny: zwykły 
motor samochodowy uruchamia pom- 
pe, tłoczącą oliwę do obwodu zamknię- 
tego, w ramach którego znajduje się 
turbina, połączona bezpośrednio z ko- 
łami napędowymi. 


Doświadczalny samochód Salernie- 
go przebył już 100 tys. km, a system 
napędowy tego wozu nie wykazuje 
żadnych śladów zużycia. 


|) 
Czytajcie i abonujcie 
aJlusteację Polską"! 


KRONIKA PABIANIC , 


Bezpłatną książkę z powieścią i filmem pt. 
„Znachor* otrzymaja tylko, ci czytelnicy „Orę- 
downika'*, którzy do końca tego miesiąca zamó- 


wią i zapłacą „Orędownik* na wrzesień, Za- 
mówienia na „Orędownik'* przyjmuje się na Pa- 
bianice przy ul. Orlicz - Dreszera 5, tel. 230. 


Trzeba dbać o porządki przy przystankach 
tramwajowych. Po ostatnich deszczach teren 
przy ostatnim przystanku tramwajowym przy 
stacji kolejowej przedstawia maprawdę przy- 
kry widok. Z obu stron toru jest straszne bło- 
to, przez które trudno jest wejść i zejść z tram- 
waju, Trzeba pod kostki grzeznąć i brodzić 
w błocie, by się przedostać. Odnosi się wra- 
żenie, że stan taki jest gdzieś na wiosce, a nie 
w przemysłowym mieście Pabianicach. Do stanu 
takiego przyczyniły sie też prace przy regulacji 
ul. Haskiej, która na jezdni jak i przejściu dla 
pieszych zostala strasznie rozgrzebana. Ktoś 
musi sie przecież zająć uporządkowaniem jezdni. 
W pierwszym rzędzie łŁ„ W, B. K. D. winno 
spowodować swoim pasażerom wygodne dojście 
do tramwaju. 

Żydzi wypieraja robotników z fabryk. Od 
czasu naplywu Żydów dó Pabianic, jaki dał się 
szczególnie zauważyć w okresie przepędzania ich 
z różnych innych oczyszczających się miejsco- 
wości — żydowskie tkalnie przyjmują systema- 
tycznie Żydów, a między in. i takich, którzy 
wcale tkactwa nie znaja, by ich stopniowo przy- 
uczyć przy robotniku polskim i następnie dać 
im prace po zwolnicnych robotnikach polskich. 
W kilku na szczeście tkalniach, dzieki solidar- 
ności swej, robotnicy odmówili wyuczania Ży- 
dów i nie pozwolą się wyrugować przez napły- 
wowy niepotrzebny w naszym mieście element 
żydowski. Kilku jednak robotników pod róż- 
nym pretekstem zostało zwolnionych a na ich 
miejsce przyjeto Żydów. 

Polskie kino wyświetla żydowski film w żar- 
gonie. Kino „Luna* w Pabianicach przy ul. 
św, Jana (własn. pp. Masickich) wyświetla žy- 
dowski film w żargonie pt. „Dybuk“, Sadzić 
należy. że społeczeństwo polskie film ten odpo- 
«iednio potraktuje, Do tego sentymentu do 
Żydów trzeba joszcze przy tej okazji dodać, że 
bufet przy tymże kinie dzierżawi stale Żyń, 


KRONIKA ZGIERZA 


Wymówienie na robotach sezonowych  Wsku- 
tek odmownego zalntwiania wniosku Zarządu 
Miejskiego n uzyskanie dodatkowych kredytów 
w sumie 100 tys, zł na robóty sezonowe, w naj: 
bliższych dniach spodziewane są wymówienia 
pracy robotnikom sezonowym. Większa liczba 
robotników, którzy nie nabyli jeszcze prawa do 
zasiłków ustawowych przeniesiona zostanie na 
roboty kannalzacyjno - wodociągowe oraz do re- 
gulacji rzeki Bzury. Robotnicy ci tak dlugo 
będa pracować aż nie nabędą prawA do zasił- 
ków ustawowych, 

O nodwyżke płac na robotach kanalizaeyj- 
nych. Zw. Zawodowy „Praca Polska' wraz z 
delegatami robotników, zatrudnionych przy ro- 
botach wodociągowo - kanalrzacyjnych odbył 
konferencje z firmą Modrzejewski, prowadzacą 
roboty oraz przedstawicielami Zarządu Miej: 
skiego, w sprawie podniesiania zarobków robot 
niczych do 4,50 zł dziennie. Ponadto „Praca 
Polska“ wniosła o ustanowienie 6-dniowego ty- 
godnia Pracy. W najbliższych dniach należy 
się spodziewać decyzji w tej sprawie. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Przychodnia  przeciwweneryczna. Zarząd 
Miejski podpisał umowe z Ubezp. Społeczną w 
Tomaszowie w sprawie uruchomienia przychodni 
przeciwwenerycznej przy Ośrodku Zdrowia. 
Przychodnia ta utrzymywana bedzie kosztem 
miasta i Ubezpieczalni Spolecznej, Porady i 
lecznictwo udzielane będzie chorym bezpłatnie. 

Ruch ludności, Wydział ewidencji ludności 
przy Zarządzie Miejskim w Tomaszowie opra- 
cował dane statystyczne za I półrocze rb. do- 
tyczące ruchu ludności, zgonów i urodzin. W 
dniu 1 stycznia rb. liczba mieszkańców Tomą- 
szówa wynosiła 44816 osób. W dniu 1 lipca 
rb. 45106 osób. Przyrost półroczny wynosi za- 
tym 408 osób. W ciągu tego okresu zanotowa- 
no 300 zgonów, narodzin 386, Przyrost natu: 
ralny wyniósł 86 osób. 


KRONIKA RADOMSKA 


Sprostowanie 

Od p. Maksymiliana Czarneckiego, któ- 
ry czuł się dotknięty naszą notatką pt. 
„B. prezes Stronnictwa Ludowego oszukał 
Skarb Państwa“, otrzymaliśmy poniższe 
sprostowanie, które w imię prawdy i dla 
naprawienia krzywdy wyrządzonej p. 
Czarneckiemu zamieszczamy: 

„Nieprawdą jest, abym dopuścił się 
nadużyć na szkodę Skarbu Państwa w 
kwocie kilkunastu tysięcy złotych, oraz, 
że nadużycia te ujawniły moje księgi han- 
dlowe, a ponadto że obawiając się, iż 
Skarb Państwa dochodzić będzie na mym 
majątku prywatnym swych należności, 
majątek ten obciążyłem różnymi wpisami 


hipotecznymi. i 
Natomiast prawdą jest, że na skutek 
złośliwości poprzedniego kierownika 


mego przedsiębiorstwa młynarskiego, U- 
rząd Skarbowy sprawdził księgi handlo- 
we, księgi te zwrócił mi, nie dopatrując 
się żadnych nadużyć, a jedynie zakwe- 
stionował kilka tranzakcyj giełdowych, za- 
księgowanych bez mej wiedzy przez po- 
przedniego kierownika młyna, co stwier- 
dzili wszyscy pracownicy, Żadnych wpi- 
sów hipotecznych, dla utrudnienia Skar- 
bowi Państwa dochodzenia należności, 
nietylko nie zrobiłem, lecz przeciwnie ob- 
ciążenia mej nieruchomości ostatnimi cza- 
sy zmniejszyły się, 
(©) Maksymilian Czarnecki, 
Radomsko, dnia 20 sierpnia 1938 r. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Muzeum Ziemi Piotrkowskiej, Kilkunasto- 
letnia praca Tow. Krajoznawczego w Piotrko- 
wie pod kierownictwem dra M, Rawity-Wita- 
nowskiego osiągnęła duży sukces, M. in. To- 
warzystwo otoczyło staranną opieką zamek z 
czasów Kazimierza Wielkiego urządzając w nim 
muzeum Ziemi Piotrkowskiej, W muzuem znaj- 
duje się ponad 2000 cennych eksponstów po- 
dzielonych na 5 działów. mianowicie: przyroda, 
arelieologia, etnografia, numizmatyka ji sfragi- 
stryka oraz kultura i sztuka, 8 aa n 


Sirona B 


Na progu nowego roku szkolnego — Okoto i 
szkolnych — Rodzice i opiekunowie powinni zaopatry 


ORĘDOWNIK, piątek. dnia 26 sierpnia 1938 


Numer 194 


óora miliona zł nie może dostać się Żydom 


Około 80 tysięcy dzieci zasiądzie na ławach | 
wać dzieci w przyrządy szkol- 


ne tylko wyłącznie w sklepach polskich i chrześcijańskich 


Łódź, 24. 3. Zbliża się nowy rok 
szkolny. Zaludnią się szkoły, napeł- 
nią rozgwarem i śmiechem młodzieży, 
która po wakacyjnch wywczasach z 
nowym zapasem sił i energii weźmie 
się do pracy i nauki. 

Dla rodziców rozpoczną się nowe 
kłopoty i zmartwienia. Nastają nowe 
wydatki na książki, na przybory szkol- 
ne, na ubrania. Trzeba kupić to i tam- 
to wpłacić wspisowe, zapłacić czesne, 
dać pieniądze na składki różne, które 
się tak obecnie rozpowszechniły w 
szkołach. 

Niejedna rodzina poważnie musi o- 
kroić swój budżet, by podołać tym 
wydatkom. 


Z nastaniem każdego nowego roku 
wiąże się również kapitalna kwestia 
źródeł zakupów. Pieniądz, ciężko za- 
pracowany, nie może iść w ręce wro- 
gie, w ręce żydowskie. Okres nowe- 
go roku szkolnego, jest okresem 
wzmożonych obrotów w pewnych ga- 
łęziach handlu. A więc w pierwszym 
rzędzie w księgarniach, składach ma- 
teriałów piśmiennych i przyborów 
szkolnych. 

Na podstawie dość 
czeń, ustalono, że wydaki na jedno 
dziecko w wieku szkolnym, tylko na 
książki i przybory szkolne wynoszą 
przeciętnie około 15 zł. 

Wyłączamy wydatki 


ścisłych obli- 


na ubrania, 


Tragedia 20-letniej wdowy 


Nie mogła przeboleć śmierci męża i popełniła samobójstwo 


Piotrków, 24. 8 — Wieś Rajsko 
Małe koło Piotrkowa stała się terenem 
wstrząsającej tragedii. W dniu 20 bm. 
mieszkańcy Rajska zdziwieni byli głu- 
chą ciszą, panującą w zagrodzie mło- 
dej wdowy Marianny Sowy. 

Zmając zaś ciężki stan psychiczny 
kobiety po stracie męża, tknięci złym 


przeczuciem, wtargnęli do mieszkania. 
Oczom ich przedstawił się straszny 
widok. Oto u belki sufitu zwisało na 
sznurku martwe ciało nieszczęśliwej. 

Wszelkie zabiegi przywrócenia do 
życia kobiety okazały się już spóź- 
nione. O wypadku zawiadomiono wła- 
dze, które sporządziły protokół. 


Podniesienie się poziomu wód 
Warty i Pilicy 


Łódź 24. 8. — W związku z dlugo- 
trwałymi opadami, do władz wojewódz- 
kich nadchodzą raporty o podniesieniu 
się wód w rzekach Pilicy, oraz Warcie 
i dopływach. 


Warcie oraz na Pilicy od Radomska do 
Tomaszowa ustanowiono punkty obser- 
wacyjne i pogotowie przeciwpowodzio-= 
we celem przeciwdziałania w wypadku 
gdyby poziom wód w tych rzekach na- 


W okolicach Rychłocie i Sieradza na į dal się podnosił, 


Aparaty radiowe i rowery 
wytwarzane przez chałupników 


Wyścigi zorganizowane przez spółdzielnie chalupników ce- 
lem wypróbowania wytrzymałości rowerów 


Łódź, 23. 8. — Prąd usamodzielniania 
się wiejskiego chałupnictwa przybiera 
stale na sile i wydaje coraz lepsze rezul- 
taty. Bolączkami i brakami wiejskiego 
chałupnictwa żywo interesuje sią łódzka 
Izba Rolnicza, 

Współdziałą ona skutecznie 
pganizowaniu wiejskich spółdzielni cha- 
łupniczych. Do rzędu spółdzielni, pozo- 
stających pod opieką łódzkiego samorzą- 
du rolniczego, należy spółdzielnia w Ka- 
tarzynowie, pow. brzeziński. 

Spółdzielnia ta od szeregu miesiocy 
produkuje systemem chałupniczym rowe- 
ry, a ostątnio zaczęła montować radio- 
odbiorniki typu detektor. 

, Należy zaznaczyć, że zarówno produk- 
cja rowerów, montowanych z pierwszo- 
rzędnych części, jak aparatów radiowych 


przy or- 


jest tańsza, niż fabryczna, mimo iż wy* 
produkowane rowery pod wzelędem wy- 
trzyrnałości nie ustępują niektórym wy- 
robom fabrycznym. 

Celem praktycznego wypróbowania ro- 
werów produkcji chałupniczej oraz po- 
równania z markami fabrycznymi, spół- 
dziclnia organizuje wyścig kolarski w dn. 
28 bm. o godz, 10 na trasie około 120 km 
(Koluszki — Tomaszów Maz. — Rawa — 
Jeżów — Rojów — Brzeziny — Koluszki). 

Zgłoszenia na wyścig, w którym mogą 
wziąć udział kolarze, posiadający rowery 
różnych firm, przyjmuje już icraz Spół- 
dzielnia Pracy „Technik* w Koluszkach 
oraz Okręgowe Tow. Organizacyj i Kółek 
Rolniczych w Brzezinach. Organizatorzy 
wyścigu przewidują szereg nagród dla ko- 
larzy, 


Gdy cztery osoby 
jadą motocyklem 


Piotrków, 24. B. — Swego rodza- 
ju rekord pobił mieszkaniec Zelowa 
Fejdą Józef, który aż cztery osoby za- 
brał na motocykl. 

Skutki tej rekordowej jazdy oka- 
zały się fatalne. Oto około wsi Łobu- 
dzice w pow. piotrkowskim jeden z 
pasażerów spadł na szosę ulegając na- 
ruszeniu podstawy czaszki. 

Rannym zaopiekował się 
Ryszard z Zelowa. 


Skok z trzeciego piętra 


Łódź, 24 8. — Z okna trzeciego 
piętra klatki schodowej przy ul. Fran. 
ciszkańskiej 8 wyskoczyła jakaś ko- 
bieta w wieku około 25 lat. 

Ranną4 w agonii odwieziono 


“oae Pijak zginął 
pod kołami pociągu 


Łódź, 24. 8. — Na torze przy Wsi 
Kostrzewska Wola pod Łodzią uległ 
wypadkowi mieszkaniec tejże wsi 34- 
letni Władysław Pietrzak. 

Pietrzak powracał z targu i znajdo- 
wał się w stanie kompletnie pijanym- 
Pod wpływem alkoholu znużony u- 


Słoma 


do 


siadł na torze i zasnął. W tym czasie 
nadjechał pociąg, zdążający do Łodzi, 
i przejechał śpiącego pijaka, który po- 
niósł śmierć na miejscu. _ RZ, 

Zwłoki Pietrzaka, okropnie zmasa- 
krowane, znalazł dróżnik w czasie 
kontroli toru. 


buciki itd. Tylko same książki, zeszy- 
ty, ołówki, pióra i wszelkie utensylia, 
które służą gromadzie szkolnej w jej 
codziennej pracy na ławie szkolnej. 
W Łodzi dzieci w wieku szkolnym 
jest około 80 tys. Zestawmy tylko ra- 
chunkowo. Jeśli na jedńo dziecko wy- 
pada wydatek w tej dziedzinie 15 zł 
to w sumie wyniesie wydatek 1.200.000 
zł, słownie jeden milion dwieście tys. 
zł. Jeśli do tego dodać jeszcze mło- 
dzieź szkół średnich ogólnokształcą- 
cych, zawodowych, kursów dokszta|- 
cających, nie  przesadzimy, jeśli 
obliczymy, że wydatki na młodzież, 
związane ściśle tylko z nauczaniem, 
pochłoną sumę półtora miliona. zł. 


Tę sumę muszą wyłożyć ze swej 
kieszeni ojcowie rodzin, nieraz i 
niejednokrotnie dosłownie ujmując 


sobie od ust, oszczędzając na rzeczach 
niezbędnych. Jeśli będziemy mieli na 
uwadze i tę sumę olbrzymią półtora 
miliona zł i ofiary, jakie muszą pono- 
sić rodziny, byle dziecku zapewnić 
możność kształcenia się, jasnym się 
staje, że ten ciężki pieniądz, nie może 
utonąć w żydowskiej wrogiej kieszeni, 
nie może się dostać do rąk żydowskie- 
go księgarza, żydowskiego właściciela 
składu materiałów  piśmiennych i 
przyborów szkolnych, 


Półtora miliona zł oddalibyśmy 
żydowskim spekulantom, którzy na- 


pewno nie obrócą go na rzeczy poży- 
teczne, nie wspomogą i nie wesprą Po- 
laka, nie dadzą pracy i zatrudnienia 
bezrobotnemu. Będą budować kamie- 
nicę, wywozić kapitał za granicę jeśli 
nie obracać na szkodę kraju. 

Toteż z nowym rokiem szkolnym 
hasłem naczelnym winno być: ani je- 
den grosz dla Żydów, hojkotujemy ży- 


dowskie księgarnie i składy z mate- 
riałami piśmiienymi. Książki, zeszyty 
kupujemy tylko u Polaków. (x 


Czyżby 
biurokracja zawiniła? 


Łódź, 23.8. Na Radogoszczu przy ul. 
Stefana 3 w nędznych warunkach mie- 
szka, licząca przeszło 60 lat Hanna Le- 
wandowska, prawnuczka po kądzieli Do- 
hatera epopei napoleońskiej Henryka Dą- 
browskiego. 

Kobieta ta żyje w skrajnej niemal nę- 
dzy, gdyż 15 zł zapomogi, które pobiera 
ze skarbu państwa nie mogą wystarczyć 
na zaspokojenie nawet majniezbędniej: 
szych potrzeb. 

Toteż zwróciła się ona do władz cen- 
tralnych w Warszawie z prośbą o podwyż- 
szenie zapornogi i jednorazową odprawę, 
Podobno uzyskała przychyine załatwienie 
i sprawa ta zostala przekazana łódzkiemu 
urzędowi wojewódzkiemu. 

Do tej pory jednak tutejsze czynniki 
nie pchnęły załatwienia na dalsze tory i 
staruszka, wobec zbliżającej się zimy 
stoi wobec pogorszenia się jej warunków 
bytowania. Czyżby biurokracja zawini: 
la? 


Auto zderzyło się z wozem 


Łódź, 24. 8. — Na szosie Rokiciń. 
skiej w Andrzejowie samochód cię: 
żarowy, prowadzony przez Wincentego 
Sucheckiego z Rawy Mazowieckiej, 
zderzył się z wozem Rudolfa Brussa 


Wóz i auto uległy rozbiciu, Wo 
nica doznał silnych obrażeń. Szofer 


wyszedł bez szwanku. 


Lekka atletyka 

Geyer — Union Touring. Wyniki by- 

ły następujące: 100 m: 1. Krüger 55.2 sek. 
2. Mostowski (G) 57 sek, 1500 m: 1. No- 
wakowski (G) 4:21.4, 2. Agatar (UT) 4:22,2; 
kula: 1. Hartman (G) 11,10 m, 2. Engel 
(UT) 10,48; dysk: 1, Staszewski (G) 32,01, 
2. Mielczarek (G) 29,4, Poza konkursem 
Owczarek (Sokół) 37,50 m przed Rostawem 
(IKP) 35,49 m; oszczep: 1. Cieślak (G) 38.75 
2. Engel (UT) 36,80. Poza konkursem Po- 
liński (Boruta) 45,95 m. Skok wzwyż: 1. 
Mielczarek (G) 1,58, 2. Dębowski (G) 1,55 
m. Skok w dal: 1, Szmidke (UT) 6,08 m, 
2. Miolczarek (G) 5,77 m; trójskok: 1, Miel- 
czarek (G) 11,61 m., 2. Dębowski (G) 11,32 
m. Próba pobicia rekordu okręgowego 
zgłoszona przez Hartmana, nie odbyła się, 
Tyczka: 1. Pfeil (UT) 3 m, 2. Mielczarek 
(G) 2,60 m, Sztafeta olimpijska 1. UT 
3:44.8 przed Geyerem 3:484. Poza kon- 
kursem zespół kombinowany (Mund, Po- 
lińsk, Bobiński, I Owczarek) uzyskał 


czas 3:77. W ogólnej punktacji zwyciężył 
Geyer. 

W niedzielę odbędzie sie w Łodzi na stadii 
nie Wimy pięciobój oraz biegi sztnfetowe koble 
ce ò mistrzostwo Polski. Sensacja imprezy be 
dzie start w piącicboja najszybszej kobiety 
świata Stanisławy Walasiewiczówny. 

Wobec znakomitej formy  Walasiewiczówny 
liczyć się należy z możliwością ustanowianin W 
pięcioboju nowego rekordu świata, 


Piłka nożna 


Zjednoczone w klasie A. Powtórzony 
mecz o wejście do klasy A między K. 5 
Zjednoczone i Kaliski K, 8. zakończył Sie 
wygraną Zjednoczonych w stosunku 20 
(1:0), Wobec tego K, S. Zjednoczone wolo- 
dzi do klasy A, 


Kolarstwo 


W dniu 4 września mają sie odbyć wielkie 
wyścigi na torze w Holenowie z udziałem asiw 
z Niemlec i Danii, 


ea 
Różne 
W związku ze spotkaniem Łódź — Rrym 
które odbodzie sie w dniu 4 października w to 


dzi czołowi zapaśnicy łódzcy przejdą scpojalmy 
toning na obozie kondycyjnym 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Ludwik kr. 
Piątek: M. B. Jasnogór- 

ska, Zefiryn 

Ralendarz słowiański 
Czwartek: Namysław 
Piątek: Włastymira 

Słońca: wschód 4.49 

zachód 18.58 
Długość dnia 14 g. 09 min. 
Księżyca: wschód 4,52, zachód 18,26 

Faza: Nów o 12 godz. 


Adres redakcji | administracji w Łodź. 


Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11—13 i 16 — 17 


DYŻURY APTER 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Duszkiewiczowa. Zgierska 87. Hartman (Żyd). 
Brzezińska 24 Rowińska. place Wolność: 2. Pe- 
relman (Żyd) Cegielniana 32 Danielecki. Piotr- 


kowska 127. Wójcicki, Napiórkowskiego 27 i 
Kempfi (Żyd), Karolewska 48. 
TELEFONY 


Pogotowie miejskie 102-90, 
Pogotowie P, C, K. 102-40 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 


TEATRY 

Teatr Letni — „Złoty wiek rycerstwa", 
KINA 

Capitol — „Kadeci marynarki". 

Corso — „Rozkoszny chłopak“ i „Na krawę- 
dzi życia”. 

Ikar — „Świecznik królewski“ i „Jej œ 
broñcy“. 

Metro — „24 godziny miłości". 


Oświatowy-Słońce — „Ordynat Michorowski" 
i „Ferdek uszczęśliwia świat”. 


Palace — „Wróć moja maleńka", 
Przedwiośnie — „Wrzos”. 
Rialto — „Księżniczka cygańska". 


Stylowy — „Niewinnie się zaczęło”, 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Nowowyświęceni kapłani i subdiakoni 

J. Ð. ks. biskup Włodzimierz Jasiński udzie- 
lit świeceń kapłańskich następującym diako- 
nom: Tadeuszowi Burzyńskiemn, Stanisławowi 
Robertowi, Kdmundowi Chartowi, Maksymilia- 
nowi Skarbkowi, Stanisławowi Mazurowi, Pio- 
trawi Beściakowi, Sylwestrow. Groblewskiemu, 
Janowi Frankowskiemu, Kazimierzowi Krup- 
czyńskiemu, Władysiawowi Pueczyńskiemu, Ja- 
nowi Kabzińskiemu, Antoniemu Stajudzie, Wła- 
dysławowi Rogowskiemu i Wacławowi Borow- 
skiemu. 

Jednocześnie święcenia suddiakonatu otrzyma- 
li klerycy: Kazimierz  Domsud (salezjanin), 
Władysław Balcerek, Lucjan Jaroszka, Buge- 
niusz Gzel i Stanisław Świerczak. 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Zakład kąpielowy miejski 


przy ul. Mielczarskiego po gruntownym remon- 
cje zostal uruchomiony. 


Dział hodowli pokojowej 

(akwaria į terraria) zaprowadzony został w 
miejskim Muzeum Przyrodniczo - Pedagogicz- 
nym, Muzeum posiada obecnie 25 akwariów, 
Prowadzi się także prace nad urządzeniem no- 
wego działu fizyki i chemii. Wszystkie dzialy 
muzeum odwiedziło ponad 48 tys. osób, 


Czy komorne ulegnie podwyższeniu? 

Właściciele nierucomości wystąpili z propo- 
zycją do władz o zezwolenie na obciążenie lo- 
katorów, zamieszkałych w centrum miasta, czę- 
ścią kosztów urządzenia kanalizacji, nawierz- 
chni gładkich. Organizacje przeciwdziałają tej 
akcji. 


Zakaz kwest w szkołach obowiązuje 


Kuratorium szkolne przesłało kierownikom 
szkół powszechnych okólnik, przypominający o 
zakazie przeprowadzania na terenie szkolnym 
wszelkich zbiórek. 


Akcja inwalidów w sprawie kiosków 

Władze Zwiazku Inwalidów na skutek skarg 
czlonków, którym nakazano usunięcie kiosków 
ulicznych, występują z akcją interwencyjną. 


Po dwa wagony bezpośrednie 


przydzielają obecnie koleje do pociagów, idą- 
cych z Łodzi do miejscowości uzdrowiskowych. 


KRONIKA DNIA 


W browarze Keilicha przy ul. Orlej 25, uległ 
wypadkowi przy pracy 37-letni Stefan Karczew- 
ski, zam, przy ul. Ploekiej 10. Karczewski od- 
niósł złamanie prawego obojczyka i opatrzony 
przez pogotowie odwieziony został do szpitala, 


Z kantoru składu drzewa Fiszla Borowskie- 
go (Limanowskiego: 144) złodzieje skradli apa- 
rat telefoniczny, apteczkę podręczną i inne dro- 
biazgi wartości 200 zł. 


Stanisław Bartkiewiez woźnica firmy Kru- 
sche i Ender z Pabianic, zameldował, że na ul. 
Piłsudskiego 72 w czasie przeładowania towa- 
rów skradziono mu z wozu 14 sztuk towaru, 
wartości 1 000 zł. 


Emilowi Wizelowi (Andrzeja 58) z chodnika 
przed gmachem Izby Skarbowej przy Al. Ko- 
ściuszki 82 skradziono rower, wartości 120 zł, 


W mieskzaniu własnym przy ul. Napiórkow- 
skiego 89 w celach samobójczych zażyła niezna- 
nej trucizny 40-letnia Sabina  Kruszczyńska. 
Desperatkę pogotowie odwiozło do szpitala w 
stanie ciężkim. Powodów zamachu samobójcze- 
go nie ustalono, 


W lokalu wydziału opieki społecznej przy 
ul. Zawadzkiej 11 nieznana kobieta pozostawiła 
dwoje dzieci płci męskiej i żeńskiej w wieku 
+ i 1V+ rokn. 


Samuel Wachtel (Sieradzka 1), nie posiada- 
jąc do tego żadnych uprawnień podawał się za 
tehenika dentystycznego, praktykował, a nawet 
pozwolił sobie wywiesić szyldzik, Ten ostatni 
występ spowodował interwencję władz. które 
nakazały usuniecie szyldziku. Wachtel skaza- 
ny został przez Sąd Starościński na 100 zł grzy- 
WY: 


Numer 194 


ORĘDOWNIK. piątek, dnia 26 sierpnia 1938 — 


Strona M 


Walka o duszę nas 


Smutne cyfry z Izby Zatrzymań 


Łódź, 24.8. W kwietniu ub r. po- 
wstała w Łodzi Izba Zatrzymań z Sie- 
dzibą przy ul. Kopernika 36, której za- 
daniem jest walka z włóczęgostwem i 
bezdomnością dzieci. 

Problem zapewnienia dzieciom bez- 
domnym, czy też pozostającym bez na- 
leżytej opieki, uchronienia ich od złe- 
go wpływu ulicy, jest kapitalnym za- 


społecznym, szczególnie 


gadnieniem 
skupiskach ludzkich, 


w tak wielkich 
jak Łódź. 
Gdzie jak gdzie, ale właśnie w Ło- 
dzi, mieście niejednokrotnie skrajnej 
nędzy, złe wpływy ulicy na duszę dzie- 
ci występują w cąłej jaskrawości i 
czynią wielkie spustoszenie. Dzieci 
ulicy, stanowią potem materiał prze- 


Groźba strajku w przemyśle dzianym 


Strajk u Ejtingona trwa — Likwidacja strajku w wytwór- 
niach swetrów 


Łódź, 24, 8. — Pomimo ustalenia 
przez Komisję Rozjemczą tekstu umo- 
wy zbiorowej w przemyśle dzianym, 
rokowania przewlekają się. Robotnicy 
oświadczyli, że skoro konferencja w 
dniu 26 bm. nie doprowadzi do poro- 
zumienia, podjęty zostanie strajk. 

Na konferencji w dniu 26 bm, ma 


być podpisany protokół o likwidacji 
strajku w wytwórniach swetrów, 
który obejmuje 4.000 robotników. 

W zakładach Ejtingona (Dowbor- 
czyków 30) strajk 1.700 robotników 
trwa bez zmiany. 

Strajk w firmie Bracia Częstochow- 
scy uległ likwidacji. 


Kiedy będą ujawnione 
nazwiska na szyldach? 


Żydzi w dalszym ciągu maskują swoje przedsiębiorstwa 


Łódź, 24. 8. — Ostatnio w wydziale 
przemysłowym Zarządu Miejskiego 
odbyła się konferencja z przedstawi- 
cielami zrzeszeń kupieckich w spra- 
wie ujawniania nazwisk i dokładnego 
brzmienia firmy zgodnie z zapisem w 
rejestrze handlowym. 

Jak wiadomo, obowiązek ujawnie- 
nia nazwisk istnieje od maja ub. ro- 


ku, jednakże, jak do tej pory, znaczna 
część przedsiębiorców do tego nakazu 
nie stosuje się. 

W związku z tym wydział przemy- 
słowy Zarządu Miejskiego nakazał 
przeprowadzenie kontroli szyldów i w 
wypadku stwierdzenia, że przedsię- 
biorcy nie stosują się do przepisów, 
nakładane będą kary. 


Dobra koniunkture na rynku galanteryjnym 


Łódź, 24. 8. — Sezon zimowy na 
rynku galanteryjnym łódzkim rozpo- 
czął się pod znakiem znacznego oży- 
wienia. Jak informują ze stron zain- 
teresowanych, w ostatnich dniach 
przybyło do Łodzi wielu kupców, a 
szczególnie z Pomorza, Kresów Wacho- 
dnich i Małopolski, którzy poczynili 
znaczne zakupy. 

Większe transakcje zawarta na to- 
wary wełniane, pończochy, rękawiczki 


i swetry. Transakcje były zawierane 
na kredyt, a ceny utrzymały się na 
ogół na dotychczasowym poziomie. 
W związku ze znacznym ożywie- 
niem na rynku galanteryjnym produ- 
cenci i hurtownicy mają nadzieję, że 
sazon bieżący upływać będzie pod zna- 
kiem wzmożonych obrotów. Ten na- 
strój optymistyczny powiększa jeszcze 
fakt, że na ogół kupcy są wypłacalni. 


Tragiczny wypadek przy pracy 


Wybuch pary odrzucił palacza, powodując ciężkie obraże- 
nia ciala 


Łódź, 24. 8. — W kotłowni firmy 
Dawid Góralski (Pomorska 38) uległ 
wypadkowi palacz, 33-letni Leon Kali- 
nowski (Główna 7). Kalinowski zamie- 
rzając uregulować ciśnienie pary, 
wszedł na drabinę i manipulował przy 


wentylu. 

Wybuch pary odrzucił go, a spada- 
jąc z drabiny palacz doznał złamania 
kręgosłupa i czaszki. 

W stanie agonii Kalinowskiego od- 
wieziono do szpitala. 


Przed nowym rokiem szkolnym 


Konferencja poświęcona omówieniu planu prac w szkołach 


powszechnych ś 
Łódź, 24. 8. — Pod przewodnie- Równocześnie odbyła się pod prze- 
twem inspektora szkolnego obwodu | wodnictwem inspektora szkolnego ob- 
łódzkiego p. Komandera odbyła się | wodu łódzkiego, p. Ochędalskiego, 
konferencja, poświęcona omówieniu | konferencja dla omówienia planu na- 


planu prac w szkołach powszechnych 
w Łodzi na rok 1938-39. Inspektor 
szkolny wyznaczył konferencję z kie- 
rownikami szkół na 31 bm. 


uki w szkołach powszechnych obwodu 
łódzkiego, obejmującego powiaty 
łódzki, brzeziński i łęczycki. 


„Dyktator“ od gęsiny 
powędrował do Berezy 


Przywódca potajemnego kartelu handlu drobiem — Kupfer- 
mine został zesłany, zaś jego wspólnicy znajdu ją się jeszcze 
na wolności 


Łódź. 24. 8. — Wśród Żydów łódz- 
kich duże poruszenie wywołał fakt ze- 
słania do Berezy łódzkiego magnata w 
branży drobiu, Henocha Kupferminca. 

Kupferminc stał na czele potężnego 
a zakonspirowanego kartelu, który cał- 
kowicie opanował handel drobiem. 
dyktując ceny .i warunki sprzedaży. 
Wprawdzie na targowiskach handlują 
drobiem producenci (rolnicy), tudzież 
drobni handlarze, ale w ich rękach sku- 
pia się zaledwie 10 pet ogólnego obro- 
tu drobiem na rynku łódzkim. 

Wszelkie dosławy do zakładów ga- 
stronomicznych oraz jatek były skon- 
centrowane w rękach Kupferminca i je- 


go kartelu, którego metody działania 
już w czerwcu rb. spowodowały inter- 
wencję władz starościńskich. 

Kupfermine w tym czasie ogołocił 
całkowicie rynek łódzki z drobiu i na- 
stępnie zgodził się dostarczać drób po 
cenie o 30 peł wyższej. Zachłanność ta 
spowodowała reakcję za strony odbior- 
ców i zwróciła uwagę władz na dzialal- 
ność Kupferminca w wyniku czego 
obecnie powędrował do Berezy. 

Rzeczą ciekawą jest dlaczego spot- 
kało lo jedynie samego Kupferminca, 
Żydkowie spólnicy przecież ponoszą od- 
powiedzialność w równej mierze. 
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zych dzieci 


stępczy, stają się elementem społecz- 
nie szkodliwym, z którym walczyć 
trzeba na drodze represji karnej. 

Że to niebezpieczeństwo jest groź- 
ne i nieprzeciwdziałanie mu mogło 
stan ten pogarszać świadczą cyfry. 

Na przestrzeni od kwietnia 1937 do 
sierpnia rb. ogółem zatrzymano 2.422 
dzieci. Na włóczęgostwie schwytano 
990 dzieci, które oddano rodzicom. U- 
ciekinierów z domu rodzicielskiego 
było 213. Na gorącym uczynku prze- 
stępstwa zatrzymano 372 dzieci, które 
do czasu rozprawy przed sądem dla 
nieletnich oddano pod opiekę rodzi- 
ców. 

Cyfry te mają swoją wymowę i dla 
każdego, komu jest droga przyszłość 
młodzieży, nasuwają poważne reflek- 
sje. 

Oczywiście Izba Zatrzymań speł- 
nią chlubnie swoje zadania. Niestety 
nie zniszczy ona w zarodku źródła te- 
go złą, nie usunie przyczyn, które ten 
stan stwarzają. Głębsza analiza bo- 
wiem tego smutnego stanu doprowa- 
dzi nas do wykrycia tych wszystkich 
momentów natury społecznej, moral- 
nej, gospodarczej, będących obrazem 
dzisiejszej naszej rzeczywistości, któ- 
rej na imię nędza. 


Pożar w fabryce Ossera 


Łódź, 24. 8, — W fabryce A. Os- 
sera (Kilińskiego 222) pożar zniszczył 
częściowo wieżę odkurzającą. 

W akcji ratunkowej brały udział 
dwa plutony straży pożarnej z naczel- 
nikami Górskim i Komanem na czele. 


Pomysłowi woźnice 


Łódź, 24. 8. — Wydział śledczy w 
Łodzi stwierdził systematyczną kra- 
dzież bawełny przez woźniców, którzy 
dowozili bawełnę do Widzewskiej Ma- 
nufaktury przedsiębiorstw prywat- 
nych. 

Zatrzymani zostali Pinkis Fiszow 
(Kilińskiego 63), Dawid Sztern (Aleja 
1 Maja 70), Dawid Binsztok (Zgierska 
21), Jan Marciniak (Brukowa 49) i Jan 
Sila (Limanowskiego 38), 


Kradli liczniki w taksówkach 


Łódź, 24. 8. — Sąd Grodzki skazał 
szoferów Jana Janickiego, Zbigniewa 
Judę na pół roku więzienia i 100 zł 
grzywny, szofera Abramkiewicza na 7 
miesięcy więzienia i 50 zł grzywny, za 
kradzież liczników w taksówkach. 


0 nową umowę zbiorową 
dla tramwajarzy łódzkich 


Łódź, 24. 8. — Tramwajarze łódz- 
cy odbędą w dniu 25 bm. zgromadze- 
nie w sprawie ewentualnego wypowie- 
dzenia dotychczasowej umowy zbioro- 
wej. 


Odroczona konferencja 
w sprawie tramwajarzy 
dojazdowych 


Łódź, 24. 8. — Obustronna konfe- 
rencja w sprawie zatargu na tramwa- 
jach dojazdowych nie dała konkret- 


nych rezultatów. Została odroczona 
do 25 bm. 
Pracownicy wstrzymali na razie 


dalszą akcję. 


Chcieli przekupić 
wywiadowców policji 


Łódź, 24. 8. — Sąd Okręgowy ska- 
zał 4i-letniego Icką Fiszera, 32-letnie- 
go Berka Szajnika, 32-letniego Abra- 
ma Knaphausa, każdego na rok wię- 
zienią i 100 zł grzywny za usiłowane 
przekupstwo wywiadowców policji, 
którzy znaleźli u skazanych złodziei 
towar pochodzący z kradzieży (belę to- 
waru wełnianego, 4 paczki przędzy i 
firan), j 


Skazanie zwyrodnialca 


Łódź. 24,8. Sad Okręgowy w Łodzi 
rozpatrywał przy drzwiach zamkniętych 
sprawę znachora ze wsi Kopień pod Ło- 
dzią 45-letniego Teofila Zalewskiego. 

Zalewski pod pretekstem zbie- 
rania ziół w lesie wyprowadził 9-letnią 
Stanisławę Pawłowską w maju rb. i do- 
konał na niej gwałlu przy użyciu siły. 

- Sąd skazał Zalewskiego na 5 lat wię- 
zienia. 
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zyny. Należy podkreślić, że jest to zużycie „re- | 4-032 tony, czyli przeszło TT pet! Równolegle do | autobusów 2,014 1.383 34 dzi il Łodzi li 
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38.665 ton, w r. 1936 osiugneło minimum 27. {42 | W roku 19357 w pierwszym półroczu przerobiły Jeśli idzie o przyrost nowych poj. mech. w . p- | pocznie się o godz. 16,30 zapowiada się bardza 
tony), następnie znów powieks ? )37 r. | polskie rafinerie 246.017 ton A. 254.082 tos cu 1988 r. i porównanie poszczegolnych liczb z | ciekawie gdyż ŁKS, którema prozi Spadakia 
(34.334 tony). Ostatnie trzydz j miesięcy przy- | w pierwszym pRrOECaK. 1936 roku. wiec, Bik odnośnymi cyframi czerwcowymi otrzymamy il | Ligi, musi za wszelką cenę dążyć do zdobycia 
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a, że w yeksportov my, ewentualnie zama- ogólem poj. mech. „A ati nym. 4 
SE owal zaledwie d.o31 ton benzyny plus pew- | 54.055 pojazdów mechanicz- | samochodów ozólem 0 Leni Union Tonring gra w niedzielę z Garbarnią 
pe IDC RUNE, nych w dniu l. 8. rb. mem nę PodbNAE Toż 155 w Krakowie. Kierownictwo sekcji piłkarskiej 
Oficjalne dane M. P, i H., dotyczące sytuacji SAMO 1odów ciężarow. 18 124 UT czyni sumienne przygotowania i wyśle na 
w przemyśle rafineryjnym w czerwcu 1938 r. nie Miniony lipiec przyniósł ponowny wzrost ilo- | taksówek 83 43 DAAR A Petr aklodzie 
są pomyślne. W miesiącu tym produkcja benzy- | ści pojazdów mechanicznych, przy czym poszcze- 4 autobusów 2 e h 
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RROÓNÓWWWAABOŚWRARASUREREA Linaicya Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich za- 
dla jednego z większych miast Polski zachod- 


ślepego, należy składać w Zarządzie Miejskim, Plac Wol- wiadamia, że otworzył w Tomaszowie Mazowieckim przy 
ności nr 14, III piętro, w pokoju nr 44 do dnia 6. 9. 1988 r.| Placu Kościuszki 14 , 
niej poszukuje poważny dziennik narodowy 
Oferty szczegółowe uprasza się zgłaszać do 


wanej, z napisem (wymienić rohoty). 

macje oraz ślepy kosztorys z warunkami przetargu otTZy-| mając nadzieję, że będzie on źródłem zakupu zawsze 
mać moźna w Wydziale Technicznym, Plac Wolności 14] świeżych i gwarantowanych pod każdym względem 
II piętro, w pokoju nr 25. Otwarcie z: RZA w a sa- artykułów. n 16.983 
mym dniu o godz. 12 w południe. 'adium przetargowe 3 p 

zgodnie z przepisami w 7 sokości zł 7500 należy złożyć Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich 

w kasie Zarządu Miejskiego. zaś kwit dołączyć do oferty. w Warszawie Oddział w Łodzi 

Wadia składane w walorach winny być deponowane w| Skład w Tomaszowie Mazowieckim, Plac Kościuszki 14 
Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej na 1 dzień przed Telefon nr 2-71 
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Muz. lekka i taneczna. 16.15 Pra- 
xa — Koncert ork. dętej. 17.00 — 
Bratysława — Koncert popularny 
14.15 Rzym — Muz. taneczna. 
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(płyty). 
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przyjmę zaraz w Poznaniu, Zeio-|pomocnika na dobrą i stałą pracę 
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szenią Oręd ik P EE eT AWS * smi: c 
ia Ore nnns PA ia 15.35 rozmowa z CHORY i Katowice — 5.15 audycja poran=|17.30 Budapeszt — Koncert roz- 
15.50 wiad, gospodarcze: 16.00] 4- 13.50 wiadomości bieżące: rywkowy. 18.00 Lyon — Muz, ka- 
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. a i MeeR 11540 gielda; 17.00 muzyczne. Sztuteart — uz, hu- 
EEE T KZI > = Kami chmielarskimi = pien is pad Rataj dowa. zę Królowie. zz gr Y 
Miz: i aira tor dO kO a):_.17,05 „Jak zić świę-|i organy, 19. eromiinster — 
Plac 11.00 muzyka taneczna w wyk. ; 1710 METER beliin „Tannhiiuser* op. Wagnera, — 


śprzedam. wiadomość na miej-|zespolu Englarda. Tr. z Wysta-|ję 
scu, Łóuź, Katna 80, w gódz|wy Radiowej: 18,00 elektryczne 
AT. n 16838|oczy — Dogi; 18,10 utwory fortep. 
Brahmas w wyk, Al, Brachoc- 


misja z Lodzi: 17.50 w Wrocław — Koncert kwintetu. 
mości gospodarcze; 17.55 Program 19.30 Sofia — „Okręt widmo” op. 
na jutro; 21.00 Tadeusz Kudliń Wagnera. 19.55 Praga — „Świeta 
fragment z niewydanej pow ieści|Ludmiła* oratorium Dworzaka. 


Restauracja 5 kronika literacka; T „Uroki : 22,00 wiadomosci sporto-|20.00 Droitwich — Koncert Beet- 
g pokoi, wyszynkiem. 7 mórg — |77 ieśni trubadurów i wagan-i t o: 33 g5 k t rozrywkov hovenowski z Queens-Hall z ndz. 
8.000 Oferty Orędownik, Epo- . Wyk.: Kruszewski (bas), a- KDEDRECKE FOT RERI? sol, (śpiew i fort), W progr: 


kompaniament M, Hoffman. T.| Kraków — 8:00 muzyka lekka 
Iskrzyński (gesla) iJ. aktualna. 19.50 (płyty); Łe muzyka obiadowa 

: alnas; 19.30] (pły 10 lokalne wiadomości 
; Młyn wodny ( ) CoŚ. Joruńska goepodlarcze; 17.00 dokąd jechać w|peszt — Koncert chóru oraz or- 
przemiał ca 4 tony i gospodar-|ork nowa, I DAŁ święto? 17.10 audycja wymienna |krestry cygańskiej. 20,10 R. Ro- 
stwo rolne 18 ha Wielkopolska : (z todz 17. 50 odc anie „Prowra- mania — ..Drubadir" op. Ver: 
sprzedam, RZAD Pozn, 
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D-dur oraz „Eroica". Wiedeń — 
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Kol Ik wek i G Anita for | instrumentalną I ; 14.15 tdz-| Muz. kameralna. 21.20. Bratysła- 
olonialkę 21 is 3 kie wiadomości g Mowa: 14.20 —i wa — Kestiwał mnzyki kameral- 
dobrze zaprowadzoną naprzeciw, i sportów zyka obiadowa — (myty): —|nej. 21,30 Mediolan — Koncert 
Ilotelu Polonia, Wskaże Stolar | kot wert sylyf, w wyk. gk. P. Jesienne prace w malych|symf, 22.00 Budapeszt — Müz, 
ska 1 sklad. zd 2552 |bod dyr. hel k pre TOE a — Miietoni 17,10 kon-|jazzowa, P. Parisien — „Manon” 
OJ 0 "200 A a 134.00 t at wz). wy. Wykon. Kwartet|óp. Massenetta 22.20 Droitwich — 
Rzeźnicki przegląd prasy; 2 ostatnie wi & rew, Karola lrubows „| Melodie wielkiego miasta, 22.30 — 


Praga — Koncert kwartetu. 23.00 
R. Paris — Koncert symf. Lipsk 
Muz. rozrywkowa. 24.00 Frank- 
furt i Sztutgart — Koncert roz- Dosyć nieprawdopodobne. 


majtości: melodie Dinkego. muzy- x = 7 
AE aA ore EAA AARTE Celnik; Ta nowa koszula podlega opłacie celnej. 


a: ję sprzedam. Przemysło- | (omości Arno Teintze — fortepian, I 
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F: z gramu; 21.00 „Spóldzielezość łód 
Kawiarnię Toruń — 8.00 orkiestry i soliści 


ka na nowych drogach” — poga- 
danka; 22.00 wi solo ości sporta- 


urządzeniem. mieszkaniem tanioj|(płyty): 8.55 wiadomości z Pomo- ~ vona - : 
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ty Oredownik, Poznań zd T2739 go (plyty); 17.00 dokąd jechać wltaneczna i pios nii (płyty). rozrywkowy. własnego użytku. 
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Ogłoszenia mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4- dangwa a) arr a części 2.50 zł, za granicą miesięcznie od 3.00 zł do 6.00 zł (zależnie od kraju). 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugie groszy, redakcji I administracji centralnej: Poznań, św. N À. 

d) na stronie epe miejscowych 1,— zł. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tym Adres ; 38-07, 44-61. 35-24, 35- -25; po goiz; 19 oraz w kozy MA pemg a A 
5 naglówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy, papo vsdari lny ky plazak, z Poznania, Za wiadomości i artykuly z m. Łodzi odpowisda 
Ogłoszenia wieksze wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, 1łamowy milimetr 30 gro- Maia © Przytagski dż, uh Piotrkowska pa Ad pponta Wielkiego Pomorza® odpowiada 
szy. (Xgloszenia skomplikowane, » zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 70% = Poznania. — Rękopisów niezamówionych rodzaju ni SEA. ada Antant Leiniewicz 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań padków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie „strajków - w 
niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano, Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają y 

treści ogloszenia, administracja nie odpowiada, Ogloszenia przyjmujemy tylko za opłatą z góry. 


razia wy- 


aMOWY milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie Ja» Prenumerata w Polsce s odnoszeniem gazety do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 
itp., wydawnictwo nie 


odpowiada za dostarczenie pisma, a prernumeratorzy _ nie ma 
rawa 
starczonych numerów lub odszkodowania. ike domagania sę ABD 


Nakład I czrionki: Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. — Konto P, K, O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 3, numer kartotek 03. 
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Twarz p. Krysze była zawsze sta- 
rannie wygolona, a mocno siwiejące 
włosy gładko przyczesane. Ubranie 
sporządzone było według ostatniej 
mody, a na chudych palcach połyski- 
wały pierścienie. 

Feliks Krysze był właścicielem do- 
mu i uchodził za człowieka zamoż- 
nego. Żelazna szafa, która wśród mnó- 
stwa starożytnych osobliwości jedy- 
nym była okazem nowoczesnej techni- 
ki, dowodziła niezbicie, iż p. Krysze 
posiadał bogactwa, które wymagały 
podobnie starannego schowania. 

— Moja pani Gabrielo — przemówił 
pan Krysze ze złośliwym uśmiechem 
— pani śpisz rzeczywiście jak suseł, 
gdyż inaczej byłabyś pani słyszała, jak 
mała Salusią płakała w nocy. 

Pani Gabriela skoczyła przerażona. 

— Dziecko płakało! Boże, j ja nic 
nie słyszałam. Mała ma febrę już od 
wczoraj. Zapewne czuła pragnienie 
i żądała wody. Mój Boże, a ja dziś na- 
wet jeszcze nie miałam czasu, aby zaj. 
rzeć do niej. 

Nie miała zwyczaju wobec swego 
chlebodawcy okazywać swych uczuć i 
na jego zapytanie zwykle odpowiadała 
tylko krótkim „tak* lub „nie“. Tu jed- 
nak, gdzie chodziło o jej dziecko, 
twarz jej zabarwiła się rumieńcem, a 
głos drżał od wzruszenia. 

Podniosła się żywo chcąc opuścić 
pokój, lecz Feliks Krysze powstrzymał 
Ją. 

— Pani Gabrielo — rzekł tonem su- 
chym i karcącym — pani wiesz, że nie 
lubię, aby pani wstawała od stołu bez 
mego zezwolenia. Postępowanie takie 
nie podoba mi się i będę musiał odda- 
lié panią, jeżeli nie zechcesz nagiąć się 
do mych życzeń. 

Kobieta usiadła milcząc. Wiedzia- 
ła, że garbus głuchy jest na wszelkie 
prośby. Zmała jegó charakter i wie- 
działa, że dręczył ją z lubością wie- 
dząc, że ona. go nie opuści, gdyż nie- 
łatwo znalazłaby inną służbę mając 
obok siebie dziecko. 

Za nic zaś nie chciała rozłączyć się 
z dzieckiem, które jej pozostało jako 
spuścizna po ukochanym, zmarłym 
mężu. 

Siadła więc i teraz spokojna na po- 
zór i piła kawę połykając łzy, które 
jej się gwałtem do oczu cisnęły. Pan 
Krysze tymczasem przeczytał poranne 
gazety. 

Wtem dzwonek u drzwi wchodo- 
wych zadźwięczał i Gabriela wyszła, 
aby wpuścić rychłego gościa. Krysze 
podniósł się z krzesła i zasiadł przed 
biurkiem, które było przepysznym o- 
kazem sztuki stolarskiej z czasów Lu. 


ADAM NAWICZ 
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dwika XIV i kiedyś może książęcą ja- 
ką zdobiło komnatę. 

Gabriela wróciła podając kartę, na 
której widniała hrabiowska korona. 
Oczy garbusa błysnęły radośnie, gdy 
przeczytał nazwisko: Gwido hrabia na 
Kwedlinburgu. 

— Proszę tego pana wpuścić do 
mnie i pozostawić nas samych — rzekł 
do Gabrieli, 

Mały człowieczek, w płaszczu ko- 
loru piaskowego i z kapeluszem trochę 
zniszczonym w ręku, wszedł do po- 
koju. Twarz pomarszczoną i rumianą 
ozdabiał sumiasty wąs, który nadawał 
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jego powierzchowność, 


— Co prawda, to przedstawiałem 
sobie pana inaczej, 

Mówiąc to utkwił oczy w cylinder, 
który trzymał w rękach. Oczy garbu- 
ska zabłysły złośliwie, lecz pohamował 
się i rzekł skromnie: 

— Tak, tak, jestem trochę ułomny, 
ale to się zakryje, skoro płaszcz wło- 
żę. Zresztą z naszym interesem nie ma 
to nic wspólnego. 

— Przepraszam pana odparł 
hrabia — lecz jestem innego zdania. 
Jeżeli mam kogoś przyjąć za syna i 
dać mu swe nazwisko, to patrzę też na 
choćby ze 


— Co prawda to przedstawiałem sobie pana inaczej, 


jej wygląd żołnierski. Z głębokim u- 
kłonem zbliżył się do garbuska, który 
także kłaniał się, o ile na to figura je- 
go pozwalała. 

— Hrabia Kwedlinburg 
przybyły tonem gardłowym. 

— Feliks Krysze — odparł garbus 
wskazując gościowi krzesło. 

Kiedy gość usiadł, Krysze stał tym- 
czasem oparty © biurko i przyglądał 
mu się bacznie. Ale i jego osoba wzbu- 
dzała widocznie ciekawość przybyłego, 
który założywszy monokl, badawczo 
patrzył na garbuska. 

Wrażenie, jakie zrobiła na nim po- 
stać gospodarza, nie musiało być przy- 
jemne, gdyż brwi jego ściągnęły się, a 
na pooranym bruzdami czole jeszcze 
liczniejsze potworzyły się fałdy, 

Garbuskowi niemiłe było widocznie 
badanie, gdyż pierwszy przerwał mil- 
czenie mówiąc: 

— Hrabiemu znane jest moje żąda. 
nie, więc pytam tylko, czy ma chęć je 
spełnić. 

Hrabia spuścił monokl z oka i od- 
parł: 


rzek? 


Za cudze winy 


Powieść sensacyjna 


45) 

— Ja sam byłem w Inowrocławiu 
— rzekł Rodziński — chciałem poznać 
osobiście tego człowieka, który taką 
okazał odwagę, lecz pan Ormiński za- 
nadto był osłabiony, aby mnie przy- 
jąć. Żałowałem tego szczerze, bo pra- 
gnąłem uścisnąć dłoń jego. 


— Może pan to uczynić, gdy mu bę- 
dzie lepiej — zauważyła pani Gronec- 
ka serdecznie. 

— Niestety! Pan Ormiński opuścił 
już Inowrocław! 

— Już? — zawołała Anna, zapomi- 
nając, że tyle osób patrzy na nią. — 
Wyjechał? Dokąd? 

— Dyrektor teatru przerwał dalsze 
występy +- i nie wielka to szkoda, bo 
nie mógł się poszczycić dobrymi arty- 
stami. Czwartkowe przedstawienie 
podtrzymywał jeden przystojny, mło- 
dy aktor. 

— No i Anna, — przerwała Ewa. — 
Publiczność patrzała więcej na nią, 
niż na scenę. Anna powinna kłaniać 
się na. wszystkie strony jak królowa! 

— Pleciesz — rzekła Anna, mar- 
azcząc czoło. 


— Wcale nie! Wszakże jeden z wi- 
dzów ukrył się na sali za filarem i pa- 
trzał na ciebie przez cały wieczór. In- 
trygował mnie tak, że przyjrzałam mu 
się dobrze. 

— Bardzo to dla niego pochlebne — 
odezwała się jedna z starszych pań 
patrząc niechętnie na Ewę — przypu- 
szczam, że ów nieznajomy zadowolił 
zupełnie twój gust. 


— Wcale nie — był to widoczmie ja- 
kiś chory biedak, blady, mizerny, z bli- 
zną na czole — ij co najdziwniejsze — 
bardzo podobny do pierwszej żony pa- 
na Siekierskiego, której portret wisi w 
galerii. 

W modrych oczach Anny błysnęło 
zdumienie. 

— Masz rację! — zawołała — te sa- 
me oczy i te same rysy! 

W tej chwili spostrzegła, że zdra- 
dziła się i że obecni patrzą na nią 
zdziwieni. Śliczna jej twarzyczka go- 
rącym pokryła się rumieńcem. 

— Ah, więc zauważyłaś go także! 
— rzekła Ewa, spoglądając swymi ja- 
snymi oczami na zmieszaną rywalkę. 


względu na potomność dodał ze 
słodkim uśmiechem, 

Garbus rozśmiał się. 

— To najmniejszy kłopot — rzekł 
— gdyż o ile mi wiadomo, ułomność 
nie jest dziedziczna. Sądzę przeto, że 
prędzej ukończymy interes, skoro pan 
bez ogródek wyjawi warunki, pod ja- 
kimi byłby pan skłonny do adoptowa- 
nia mnie. 

Hrabia Kwedlinburę począł rozglą- 
dać się po pokoju, jakby pragnął od- 
gadnąć stan majątkowy gospodarza, 
aby podług tego postawić warunki. 
Wzrok jego przesunął się pogardliwie 
po osobliwościach starożytnych, lecz 
za to spoczął czas dłuższy na żelaznej 
szafie. 

— Sądzę, że milionik będzie pan 
musiał ofiarować — rzekł powoli pa- 
trząc przy tym badawczo na garbuska. 

Lecz ten nie poruszył się wcale, Z 
wielką uprzejmością, jaką od począt- 
ku okazywał hrabiemu, rzekł: 

— Nie chciałbym doprawdy zabie- 
rać dłużej czasu panu hrabiemu. Dzię- 


kuję przeto bardzo za odwiedzenie 
mnie. 

— Jakto? — zawołał hrabia. — Czy, 
suma, żądana przeze mnie, wydaje się 
panu za wysoką? 

— O nie, tylko widzi pan, przeko- 
nałem się sam, że moja mała postać 
nie wydawałaby się dobrze pośród 
szlachetnie urodzonych członków ró- 
dziny Kwedlinburgów. 

— Ale cóż znowu! Przecież i ja nie 
jestem wiele co wyższy od pana. W: 
naszej rodzinie w ogóle nie ma ro- 
słych ludzi. 

— No, jeżeli pan hrabia sądzi, to 
możemy dalej pomówić o interesie. 
Ileż to pan żądał? 

— Zdaje się, że nie wymieniłem je- 
szcze pewnej sumy, ale pan sam za- 
pewne przyzna, że powinienem dostać 
przyzwoite wynagrodzenie. 

— Panie hrabio — rzekł Krysze — 
wiem, że pan ma szalone długi, lecz 
ja tych długów nie zapłacę. „ 

— Ależ pan chyba pojmuje, że je- 
dynie dla zapłacenia długów wchodzę 
z panem w układy — odrzekł hrabia 
pospiesznie. 

— O wiele za wysoko ocenił pan 
hrabia swoje nazwisko. Otóż ja ofia- 
ruję panu 50 tysięcy marek zaraz, a 
kiedy wszystkie formalności zostaną 
załatwione, wypłacać panu będę mie- 
sięczną rentę, która wystarczy panu 
na zaspokojenie potrzeb życiowych, 

Hrabia przerażonym wzrokiem pa- 
trzył na niego. Wyjąwszy chustkę jed- 
wabną z kieszeni, otarł nią spocone 
czoło, 

— To mi nie wystarczy — rzekł 
z cicha. — Mam długi, za które porę- 
czyłem słowem honoru i te zapłacić 
muszę. 

ro już mnie nic nie obchodzi — 
rzekł Krysze zimno. i 

— Ależ, jeżeli pań chce nadal nosić 
moje nazwisko, to chyba powinno pa=. 
nu chodzić o to, aby ono było bez 
skazy. 

— Choćby tam było kilka skaz na 
nim, nie będę zważał na to, hyle było 
tanie — rzekł Krysze z cynicznym 
uśmiechem. — Jak pan widzi, jestem 
łubownikiem starych rzeczy, choćby 
nawet uszkodzonych. 

Hrabia powstał. 

— Wobec tak niskiego sposobu my- 
ślenia zrywam z panem wszelkie ukła- 
dy — rzekł ostro, zmierzając do drzwi. 

— Panie hrabio, jeszcze słówko, za- 
nim pan wyjdzie. 

Hrabia odwrócił się. 

— Czego pan sobie życzy? _ | 

Garbus wyjął z biurka papier ja- 
kiś. 

(Ciąg dalszy nastani! 


— Co ci jest? Czemu się tak zarumie- 
niłaś Anno? Czy to jaki dawniejszy 
kę dag który tu przyjechał za to- 


o 
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Wejście pani Róży przerwało roz- 
mowę. Za nią wszedł pan Rolecki, se- 
kretarz hrabiego, ukazujący się rzad- 
ko w salonie, chociaż jako człowiek 
wykształcony i pochodzący z dobrej 
rodziny, przyjemnym był tu gościem. 


Pani Róża rzuciła się na krzesło 
obok Anny. 


— Zmiłuj się Anno, daj mi herba- 
ty! — wołała, udając śmiertelne znu- 
żenie. — Już nie mam sił! Pan Ro- 
lecki także umiera z pragnienia. Ach, 
powiadam państwu, jaki on piękny! 
Jaki miły! Jakie ma ułożenie i manie- 
ry! I z takiej rodziny! Jestem po 
prostu zachwycona! 

— I co jeszcze? — rzekł pan Mącz- 
kowski. 

— Nie przerywaj mi pan! Po wy- 
piciu herbaty opowiem wszystko. 

Anna podała herbatę najpierw Ró- 
ży, potem Roleckiemu. ' Młody sekre- 
tarz odebrał filiżankę milcząc, i nie 
podnosząc oczu podziękował ukłonem. 
Anna odwróciła się obojętnie jak 
zwykle, bystrzejsze jednak oko było- 
by z łatwością dojrzało, że ręka jego 
drżała i twarz lekko pobladła, 

— Nie zgodziliście się jeszcze na 
wybór sztuki? — zapytała pani Mącz- 
kowska. 

— Bo wybór tu bardzo trudny. 


Goście tymczasem rozmawiali da- 
lej z wielkim ożywieniem. 


— On jest nawet ze szlacheckiej ro- 
dziny — odezwała się znów pani Ró- 
ża. — W dzisiejszych czasach i tacy 
ludzie poświęcają się sztuce i znako- 
mitymi bywają artystami. I taki jest 
piękny, że piękność jego mogłaby mu 
śmiało zastąpić tarczę herbową. 


— Jak się nazywa to cudo? — za- 
pytał pan Piskorski. 


Anna podniosła głowę i wytężyła 
słuch, lecz nazwisko, jakie usłyszała, 
zupełnie jej było obce. 


— Jak się nazywa? — powtórzyła 
Róża — czy nie powiedziałam tego je- 
szcze? Jest to Wacław Borowski, 
młodszy syn Antoniego Borowskiego! 


Okazało się jednak, że nikt młode- 
go aktora nie znał. W kilka minut 
później oznajmił lokaj, że podano do 
stołu i całe towarzystwo przeszło do 
sali jadalnej. 


Po upływie SLAE rozjechali się 
goście z Polkowic. Jedni udali się do 
swoich posiadłości, inni wyjechali za 
granicę, kilka zaś osób wróciło do 
Warszawy, Pomiędzy nimi znajdował 
się także pan Rodziński, którego obo- 
wiązki powołały na pewien czas do 
stolicy. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


ednym z nich jest Tegart, twórca słynnego muru Tegarta 


szukały zbiegłych do puszcz kryminali« 


Każdy nowy dzień przynosi z Palesty- 
ny coraz bardziej alarmujące wieści: tu 
bomby, tam regularne bitwy z wojskami 
angielskimi, gdzie indziej znów zabójstwa, 
napady, pożary... Walka między dwoma 
narodami, Arabami i Żydami o ziemię, 
którą każdy z nich uważa za rodzinną, 
staje się coraz bardziej zacięta: krew za 
krew, oko za oko. 

Z chwilą wybuchu zamięszek Anglicy, 
którzy nad Palestyną dzierżą władzę man- 
datową, zamierzali uspokoić kraj 


według starego systemu: 


wysłać do Palestyny ludzi doświadczo- 
nych w tego rodzaju pracy, którzyby zni- 
szczyli więzy konspiracji organizacyj tak 
arabskich jak i żydowskich. Tego rodzaju 
system był już wielokrotnie wypróbowany 
przez Anglików w pracy kolonialnej — 
zawsze z powodzeniem. W Palestynie sy- 
stem ten jednak zawiódł. Sytuacja była 
już zbyt silnie zaogniona. 

Anglicy więc — także według starego 
swego systemu — zaczynają przewozić do 
Palestyny pułki wojsk kolonialnych; mo- 
że z ich pomocą zk: uspokoić kraj. 


Zadanie pacyfikacji kraju spoczęło na 
barkach trzech ludzi, przybyłych z róż- 
nych stron świata, z rozmaitych kolonij 
angielskich. Sir Charles Tegart 
przez szereg lat dowodził policją kolonial- 
ną w Bengalu; przeciwnikiem jego hyły 
bandy terorystów hinduskich. Brygadier 
Evyetts dowodził wojskami angielskimi 
w Egipcie, właśnie w czasie, — kiedy zie- 
mia Faraonów silnie podminowana grozi- 
ła wybuchem. Inspektor Saunders 
wreszcie przybył z Nigerii (Afryka), gdzie 
w walce z murzynami okazał wiele talen- 
tu i umiejętności. 

Ci trzej ludzie: Tegart, Evetts i Saun- 
ders; po pobiciu zwolenników Kaliego, 


%yznawców Mahdiego i fetyszystów 
z Nigeru 


otrzymali za zadanie uspokojenie za 
wszelką cenę Palestyny, kraju, posiadają- 
cego dla Imperium Brytyjskiego ogromne 
znaczenie, 

Sir Charles Tegart zorganizował 
służbę wywiadowczą, której zadaniem hy» 
ło w pierwszym rzędzie poznać plany 
walczących grup, ich siły i uzbrojenie. Po 
spełnieniu tych zadań rząd- na wniosek 
Tegarta ustanowił karę 4 funtów 


za noszenie jakiejkolwiek broni, 


uniemożliwił także przywóz broni. z za- 
granicy. Ostatnim dziełem Tegarta jest 
słynny mur na granicy syryjskiej, który 
ma przeszkodzić licznym napadom kon- 
nyeh band arabskich na żydowskie tery- 
toria palestyńskie. Mur ten o wysokości 
2 metrów a szerokości półtora metra jest 
zbudowany z kolczastego drutu i stali; 
strztgą go pancerne wieżyce z załogą 3—4 
ludzi, uzbrojonych w karabiny maszyno- 
we. Wśród plątaniny drutów ukryty jest 
przewód prądu wysokiego napięcia, który 
z,pomocą karabinów maszynowych ma za- 
pewnić bezpieczeństwo granicy, Mur ten, 
jak przed kilkoma dniami doniosły depe- 
sze, został już całkowicie ukończony. Nie- 
wiadomo jednak, czy zadanie: swoje wy- 
pełni w zupełności. 

Podczas kiedy Tegart zajęty był budo- 
wą muru, — brygadier Evetts szukał 
nowych środków uspokojenia niesfornych 
poddanych angielskiej korony. 


— 


COS DLA PIĘKNYCH PAN. 


Środkiem, którym posługuje się Evetts 
jest — wojsko, w nowoczesnym tego sło- 
wa znaczeniu, a więc wraz z karabinami 
maszynowymi, tankami, armatami i sa- 
molotmi. Zmotoryzowane oddziały wojsk 
przeszukują szczegółowo wioski i okolice, 
w których dowództwo spodziewa się zna- 
leżć ludzi uwikłanych w spisku lub też — 
broń. Oddziały te spełniają także funk- 
cję tak bardzo znamienną dla angielskie- 
go panowania kolonialnego: 


przeprowadzają pacyfikacje, 


krwawe pacyfikacje. Podejrzane o udział 
w spisku wioski otacza wojsko; po kilku- 
nastu minutach strzelaniny z karabinów 
maszynowych, armat, po kilku atakach 
samolotów z wioski zostają tylko dymią- 
ce zgliszcza; pod gruzami domów leżą 
zwłoki mieszkańców: starych i młodych, 
mężczyzn i kobiet. To straszny posiew 
białej cywilizacji, jaka zawitała nie tylko 
do Palestyny, ale już długo przed tym do 
Afryki, Indyj i innych kolonij angiel- 
skich. Wiele też sławy przysporzyły Evet- 
tsowi obozy koncentracyjne. Kiedy ja- 
kaś wioska podejrzana jest o sprzyjanie 
powstańcom lub o żywienie ich, — wtedy 


przybywa z wojskiem Evetts i „zaprasza“ 
kilkunastu mężczyzn w sile wieku, często 
ojców rodzin, do obozu na kilka tygodni. 
Evetts „szanuje* jednak uczucia religijne 
ludności. Więżniom swym 


mie daje nigdy pożywienia 


przyrządzonego rękoma niewiernych. Je- 
dzenie dla więźniów zobowiązana jest do- 
starczać rodzinna wioska, bez względu na 
odległość, w jakiej znajduje się od obozu; 
jeśli jedzenie nie zostanie przyniesione — 
więźniom grozi śmierć głodowa. Poszano- 
wanie jednak uczuć religijnych mieszkań- 
ców możnaby pochwalić tylko wtedy, gdy- 
by nie było ono jednym z rodzajów repre- 
sji w stosunku do mieszkańców. Dzięki 
systemowi. Evettsa mieszkańcy wolą spo- 
kojnie siedzieć w domach i nie wiążą się 
w najmniejszej nawet mierze z powstań- 
cami tak jednej jak i drugiej strony. 
Trzecia osobistość, Saunders, nie 
dowodzi ludźmi, lecz — psami. Tak, wiel- 
kimi psami policyjnymi, rasy „dober- 
man“, które oddają ogromne usługi Angli- 
kom w szukaniu terrorystów. Psy te zo- 
stały przywiezione z Afryki Południowej, 
gdzie tropiły przemytników diamentów i 
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CHROŃMY SWOJE PIĘKNE BRODY?! 


Pod takim hasłem odbywa stę kąpiel wesołych, brodatych Francuzów na Ri- 


wierze. Brody chronione są przez specjalne „pokrowce“, 


Z 


stów. Inteligentne, silne, z których każ» 
dy jest wart 40 funtów szterlingów, mie. 
szkają w Jerozolimie. Mówiąc mieszkają 
— wcale nie przesadzam. Każdy pies po- 
siada swój apartament z betonu, w któ- 
rym znajduje się posłanie i kaloryfer. Naa 
czelny dozorca Parker strzeże swoich pux 
pilów tak zazdrośnie, jak kapłani maho- 
metańscy strzegą skarbów meczetu Omai 
ra. Kilka tygodni temu rzucono do kla 
tek bombę; od tego czasu każdy pies o- 
puszcza klatkę w towarzystwie dozorcy 1 
uzbrojonego żołnierza. 

Skoro popełniona zostanie jakaś zbrod- 
nia, natychmiast na miejsce wypadku po- 
syła się psa, który zaczyna SWĄ 


pracę tropienia przestępcy. 


Praca niełatwa, zważywszy trudności, w 
jakich się odbywa: klimat, choroby, po- 
wietrze pełne żydowskich i arabskich per- 
fumów! Mimo tych trudności praca psów 
daje prawie zawsze wyniki zadziwiające. 
Pewnego razu pies zatrzymał terorystę, 
którego ofiara jeszcze nie została odszu- 
kana! Wiadomym było tylko, kto został 
zabity i gdzie. 

Najbardziej zdolnym jest pies wabiący 
się King, który odznaczył się ogromną 
ilością wyszukanych morderców i terro- 


rystów. i 
Tegart, Evetts i Saunders pracują w 
Palestynie już od kilku miesięcy, — nie- 


stety praca ich dotąd pozytywnych wy- 
ników nie wydała. 
A walka trwa nadal. (Iw) 


Pół ucha ludzkiego wartości 
pięciu tysięcy franków 


Przed sądem w Nancy stanął jeden z 
młodych ludzi oskarżony, że w czasie 
sprzeczki odciął swemu koledze pół ucha. 
Poszkodowany wystąpił w skardze z ma- 
terialnymi pretensjami za ból, leczenie o- 
raz oszpecenie. Sędzia wydał wyrok ska- 
zujący awanturniczego przyjaciela na za- 
płacenie odszkodowania w wysokości 4654 
franków. 


Olbrzymia kradzież drogo- 
cennych kamieni w Leydzie 


Urzędnicy muzeum państwowego dla 
geologii i mineralogii w Leydzie wpadli na 
trop olbrzymiej, niezwykle śmiałej kra- 
dzieży. Z jednej z witryn skradziono 70 
brylantów, diamentów i szafirów, przed- 
stawiających znaczną wartość. Kamienie 
te stanowiły część zbioru króla Wilhelma I, 
Sprawcy nie zostali dotychczas wynalezie- 
ni. Istnieje przypuszczenie, że należeli oni 
do znanej bandy międzynarodowej opry- 
szków. 


paid, 


pod kierownictwem Stacha Wichury 


Skrzynka listowa 

Ździsław Podkowski, Kalisz. W razie wol- 
nego miejsca, po poprawienia wizytówki i ukła- 
danki pójdą: zágadka dość dobra. 

Walerian Dembiński, Chorzów. Na jaką od- 
powiedź przysłał Pan znaczek? 

Praciak Stanisław, Wieprz k. Andrychowa. 
Dziękuję za uznanie. Dział szachowy zostanie 
wprowadzony w jesieni, względnie w zimie. 
Sprawę „Znachora” postaram się załatwić, ale 
watpie w pomyślny skutek. 

. Z. P. S. M. 3. Zadania poszłyby do dru- 
ku, ale niestety rysunki są b. niestarannie wy- 
konane. Dlaczego nie używa Pan linijki? 

Zygmunt Faflih, Łódź. Prośbie Pana sta- 
ło się zadość. Dziekuję za uznanie i pozdrowie- 
nia łącząc wzajemne, 2 

Jan Kaik, ekar. ŚL. Nie az A 
czać nazwisk wszystkich nadsyłającyc 
zania ze względu na brak miejsca. 

. Lasoeki Stanisław, Jasło, Terminy nadsyła- 
nia rozwiązań tak są ułożone, aby można było 
przysylać rozwiązania z dwóch numerów ra- 
ze 


umiesz 
rozwią- 


m. 
„Ma-Mik.* Prosze zjawić się w godzinach 
urzedowych w redakcji. 

Franciszek Kowalski, Kraków. Szyfr w nie- 
dlugim czasie pójdzie. 

„Dechołog*. Forma nadsyłania rozwiązań 


obra. 

Jerzy Olejniczak, Łódź. Gdyby rysunki by- 
ły wykonane tuszem czarnym na białym api 
rze, a nie atramentem, to zadania posdzkY do 
druku. Narazie musze czekać na przysyłkę no 
wych, rysunków. 

Mieczysław Rydel, Łódź. Wcześniejsze nad- 
syłanie rozwiązań nie wpływa na udział w lo- 
sowaniu, gdyż odbywa się ono dopiero, gdy mi- 
nie termin przysyłania rozwiązań. 

Stefan Liedtke, Sosnowiec. Do rysowania 
kresek należy używać linijki. Zadanie odkła- 
däm do teczki, 

Kałużka Antoni, Pabianice, Czytelnicy mo- 

«gą nadsyłać zadania własnego pomysłu. 
Janka Chliebowska, Wytomyśl. Przy. rozwią. 
( zaniu szarad- wystarczy podać ostateczne roz- 
wiązanie bez przepisywania treści zadania. Roz- 
; wiązanie należy przysyłać w tej formie w jakiej 
ı umieszczamy je w „Orędowniku*. Przyjemno- 
(ści na wakacjach! 
Edmund oźniak, Poznań. Od tego jest 
| kranka w gmachu wydawnictwa, aby do niej 
wzmicać listy do redakcji czy administracji. 


Bochnia. Rzadko 
m razem otrzy* 
ani miała wy- 


Krystyna Zachniejówna, 
się zdarza, aby kto za pierws 
mał nagrodę. A może będzie 
jątkowe szczęście? 


Stan. Pr., Wieprz, Forma rozwiązań dobra. 
Dziękuje za Życzenia i pozdrowienia, łącząc 
wzajemne, 


A. Lewandowiez, Pabianice. Dziękujemy za 
uznanie, Z proponowanym przez Pana konkur- 
sem jest gorzej, gdyż właśnie wzamian tego, 
zostały wprowadzone rozrywki, a są one prze- 
cież tak łatwe, że kazdy czytelnik, nawet nie 
specjalista, może przesyłać rozwiązania. Dzię- 
kując za pozdrowienia, lączę wzajemne. ï 

Mgr Leo. Zadanie trzeba rysować po jed- 
nej stronie arkuszu na białym papierze, czarnym 
tuszem. Zadań w teczce mam wiele, ale jeśli 
nadeśle Pani jakieś specjalnie oryginalne, zosta- 
ną wkrótce wydrukowkne. ` _ 
,_ Irena U., Poznań. Żadne rozwiązania „nie 
idą do kosza", choć nie ma wymienionego nu- 
meru. A eg, los będzie dla Pani łaskawy, tego 
nie wiem. e, to nieładnie brać do biura ga- 
zetę z rozrywkami. Zapewne w przyszłości roz- 
wiąże Pani więcej zadań. 

eonard Szajbe, Czerniejewo. List otrzyma- 
łem. ale nagrody rozdziela los. y Š 

Józek Uniejewski, Poznań. Rozwiązanie moż- 
na przynieść osobiście do redakcji, lub wrzucić 
do skrzynki, która jest umieszczona w bramie 
gmachu wydawnictwa. 

Edw: Łączny, Śrem. Nadesłane zadanie 
wymaga rawek, więc odkładam na razie do 
teczki, warunki nadsyłania zadań niechże 
przeczyta w poprzednich odpowiedziach dzisiej- 
szej „skrzynki“. 

Maria Łączna, Śrem. Forma nadesłanych 
rozwiązań dobra, i wezmą one udzial w losowa- 


niu. 
Marian Milecki, Poznań. Proszę zgłosić sie 
w Pozna urzędowych w redakcji. 

. Z. P. S. M. 3. Arytmograf, trochę za dłu- 
gi. Dlaczego nie używa Pan aktualniejszych 
myśli, sentencyj do rozwiązań? 

Gaziński Józef, Jaroczew. W labiryncie bte- 
da nie ma, R 

Władysław Kawka, Obrzycko.: Tylko jedno 
zadanie jest dobrze rozwiązane, a zatem udzia- 
łu w losowaniu nie weźmie. Kolega Pana może 
przysyłać rozwiązania. ~ 
a „jesz Marciniak, one Trudno 
zie wyjaśnić na czym polega rozwiązywanie 

Moze jedynie zwrócić uwagę. że „pierw- 


szarad. 
aza", „druga" itp. oznacza sylaby kolejne roz- 


wiązania, Może w przyszłości za pare miesiecy 
wprowadzimy kącik „Uczmy się rozwiązywać 
zadania”. 3 A 

Sobezuk Władysław, Kraków, Rozwiązania 
otram siem i wezmą one ndział w losowaniu. 

„Halina Piasecka, Tarnowskie Góry. Ocze- 
pug obiecanego zadania, Jak spędziła Pani wa= 
kacje? 

U. W. Rosseter, Włocławek. Forma nadsy- 
Oczekuję zadań wła- 
m dziale muszą 
opiero uczy się 


łanych rozwiązań dobra. 
snego układu. Zadania w nas 
być, gdyż wielu czytelników 
rozwiązywać, 

Teofila Kaczmarkówna, Poznań. Zechce się 
Pani pofatygować do redakeji w godzinach urzę 
owych, 

Jadzia Kurowska, Kraków. Dziękujemy 
wszyscy za pozdrowienia, łącząc wzajemne. 
Trudno mi uczynić to, cze ani sobie życzy, 
więc niech ma pole do popisu fantazja Pani. 

Janina Czekajska, Kraków. Obydwa nade- 
słane zadania są za długie, a w dodatku roz- 
wiązanie drugiej łamigłówki mogłoby ulec kon- 


fiskacie. Orern innych zadań, 

Luś, Łódź, ysunki winny być wykonnne 
czarnym tuszem na białym papierze rysunko- 
wym. 


Rozwiązanie zadań z nr 174 Oredownika 
sgiczne zdanie: 1) skaza, 2) trzos, 

3) obiad, 4) pył, 5) słoma. 6) obcas, 7) smela, 
8) orkan, 9) smycz,10) ocean, 11) słuch, 12) typ, 
18) obłok, 14) ckzos, 15) skwar. Rozwiązanie: 
Kobyla ma m 4 bok. 

Przewrócony płot: „Orędownik* nay 
popularniejsze pismo codzienne. 

Szarada: Potrawa. 

Szarada: Malowanie płotów. 

Krzyżówka: Pionowa — 1) kos, 2) kol- 
ha, 3) balet, 4) kra, 6) nowalie, 7) lokator, 9) no, 
11) dno, 12)are. 15) start, 16) im, 17 rynek, 19) 
as, 21) akt, Poziomo: 1) rok. 3) buk, 5) salon, 
4) lilia, 8) ono,l0jadwokat. 18) na, 14) ar, 15) 
goitar, 18) iso, 19) place, 20) renta. 22) set, 23) 
ot. 

łamigłówka: 1) naftalina, 2) arak, 3) 
stopień, 4) zadatek, 5) operator, '6) renta, T) e- 
kran, b) deser, 9) okolica, 10) widnokrag. 11) 
niedostatek, 12) istota, 18) krawiec. Rozwiąza* 
nie: Nasz „Oredownik* 

Rebus: Okno na świat to morze. 


Nazwiska nagrodzonych amy w 
numerze niedzielnym, iaag 


